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Rok VI
V $ & a f e i  co&iGsnra rsnc oprócz dni poś^iątscznych

Adres RsdaKcyi: Kijów, Kreszczatyk 33. Tel. 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 3 8 . M 1672.

R ękopisów  R edikcyj! nie zw raca.

R "d  aktor przyjm uje od ta —a . Sekretarz od 6 —8  
Arim m istracya otw arta od 10— 4 po p o i 1 o d  6 - 8  

w ieczorem .

Ogłoszeni* przyjmuje sJę do poddny fi wtcczfi i

K I J O W S K I

PISMO POLITKZNS.SPOŁSCZBI 11111R1CI11

k im . k w a r t  p ó łro c Ł  n a .  
P k M w e r e  j .  W  k ra ju  l —  3.—  6.— 1L —

,  Za granicą 1.50 < JO 8.— 1£.—
Za zmianę adrean 30 kt|i.

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy . 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20  k. p ierw szy i 10  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  ru bryce  
.N ad esłan e* w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb.

N um er p o jed yn czy  5 kop .
Prenamerafg i ogłoszenia przyjmuje A dm in istracja .

M e g r a i n ! !

Dnia 11-go sierpnia członek K ijowskiego Klubu Automobil istu w p. W. 
Unicki udał sli) w podróż automobilem według marszruty

dlt-J
i> z  powrotem, zaopatrzywszy się w pneumatyki

„ P r o w o d m k " ' ^  „ K e s i u m b ”
jako najlepsze i najtrwalsze w świecie do dalekiej podróży.

T-wa „ p r o w o d n i k ‘, d e s z c z #  K  23.

8 - m i o  k l a s o w y  Z a k ł a d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Ginwazyuni) p r z y g o lo w a w c z e m i.U f a o t a w y  P i e r e t j a t k o  w i e ż o w e j
E G Z A M I N Y  w s tę p n e  d o  k la s i  w s tę p .. I. II. III. IV, tf, VI o d  25-go  s ie r p n ia .  L e k c y e  I-go w r z s i in ia .  Z A P IS  u c z e n n ic  c o d z ie n n ie  w k a n c e la r y i  Z a k ła d u .

I V .-W ło d z im ie rs k a  M  47 T e le f o n  28-16. 3268

I z a a k  S z w a r c m a niow arzysiw u  
Wyrobów 

i B t a t n y c h  H

i *  P lttlO Ł
w p r o s t  g m a ­
c i ,  u  k o n t r a k ­

to w e g o

Js j# 5;y iiej lewarów failaycS w Kijewie."
W ie lk i o d d z ia ł s p rz e d a ż y  h u rto w e j i d e ta licz . w  K rem ień czu g i

w  olbrzym im  w y Dorze 3.178

u_ sukno, fînela, wcina, kumacz: t. d.
B U

Chcę nabyć 
majątek

od 300 Jo  700 dz. z opisami. 
1’ropozycye adres: Kijów, K re s z ­

czatyk 41, Reklama dla W. W

B ib ik o w s k i B u lw a r  4 , t e le f .  1394.
Pokoje dla chorych stałych ud 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chozych.

Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formalina.

P ra c o w n ia  d la badań 
ch em iczn ych  i bakte- 
 ryo lo g icz n ych . —

p o d  k ie r u n k ie m

Dr‘ A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, p lw o ciry , nalotów z gardła  

krw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

- —~’r!.
Z N A K i i i # IIA N D D O W Y

D n ia  l l - g o  s ie r p n ia  N d T *  | Z H n c . < * n 7 n ł u l / | i  U «  * 2 9 0  Hurtowo detal. tnagaz.
z o s t a ł  o tw a r t y  p r z y  l\I D 3 4 l i ^ d i y i v U  lY T  O l i  przy składzie fabryczn.

IN STRUM EN TÓ W  M UZYCZNYCH,
GRAMOFONOW

i P Ł Y T .

J S Z U  S T  J E J *  i  j S - k a
(firma założona w  roku j 8(iżó.

Stale na składzie fortepiany, pianina, fisharmonie, I b a c h a , F e r s t e r a ,  M a n b a rg a  i in. pierw szo­
rzędnych zagranicznych fabryk oraz w łasnego wyrobu. W  wielkim w yborze najrozmaitsze rżn ete 

   ■ - - - i dęte instrumenty muzyczne. . — - ■ _ _ _ .  —  —

Dom Bankowy

I. a j i n z i i i i t i  i  S - k a
K re s z c z a ty k  27, te le f. 1864-

Płaci na r-ku bieżącym 5°/0 
,  od wkładów V, roczn. 6°/u 
.  .  .  rocznych 7 %

Załatwia w szelkie operacye bankowe 
i finansowe. W yrabia i realizuje po- 
z z  życzki w bankach ziemskich, zz :

Posiednictwo kupna i sprzedaży
D ZIA Ł RO LN ICZY — p a trz  s t r  6

Główny ruprezentant 
na całą Rjsyą L u d w i k  K a p ł a n

M o s k w a  —  O d e s a .

Wielka

D # y  w n ie d z ie lę  d . 14-go s ie r p n ia  na  
y w  4  h y p o d ro m ie  P o ł . - Z a c h .  T -w a  Ho-

Jr  1 d o w li K łu s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P la c
A ń  - A  E s p ia n a d o w y )  odbędą się w yścigi

na nagrody w sumie ogólnej

do 6,500 rb . zŻi „  
Kijow ska" 3,090 rb .
P o o z ę te k  o g o d z . I po  o o łu d  n iu . 2834

W Winnickiej 8-klas. Szkole Handlowej (z prawami),
w  speeyalnie urządzonym (od 15 sierpnia) gmachu w  O g ro d z ie  Radło  
wicza (ul. Pirogow ska) rozpoczną się zapisy c h ło p c ó w  i d z ie w o z ą t  
< ci dnia 13-go sierpnia za roczną opłatą: chlopcv chrz.: klasa przygot.
60 r b . ,  I i II k i .  —  8 0  r b . ,  III i IV kl. —  IkO r b  , V  i VI k i .  —
140 r b . j  dziewczynki chrz. i żyd : klasa przygotow. 50 rb., I i II kl. —
70 rb., III kl. roo rb., u c z n io w ie - ż y d z i  ptacą jednorazowo 100 rb. w p i­
sow ego i po 180 r rocznie w  klasie przygotow., I, II, III i IV, a v. V  
kl. 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie ptacą. 
W  szkole w ykładają się języki: francuski (od 3 kl.i, niemiecki (od 2 kl.) 
i (iiieobowiązk 1 polski. P rzy szkole jest urządzony P e n s y o n a t  z rocz­
ną opla) 4 (prócz wpisu szkolnego) rb. 320 z korepclycyam i, dla chłopców  
przy rodzinie założyciela w  gmachu szkolnym, a dla dziewcząt w  osob 
nvm gmachu w  tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły. 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać w pis i za pensyo­
nat w  4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwolnieni. Szczegó ­
łow e program y w yd ają się i w ysyłają  bezpłatnie. 1981

^ i ą t y  J a r m a r k

n b m Hmm m on ■ ■ m

B
h” T—flK.fi
■ 'ż f iid iiw łitó f f lD r a

KIJÓW t 
niiwuuowjłffin9. q  

■

Potiołsitie Tow. Rolnicze
urządza w Winnicy na 

placu w y s ta w o w y m  
Na k o n ie , b y d ło , o w c e , r-h lew n ię , p ta c tw o , o w o o e  i w y ro b y  

d ro b n e g o  p r z e m y s łu .
D n ia  4, 5  i 6 września 191 1 roku. Otwrarcie jarmarkh nastąpi dnia 

4 go września o godzinie 12  w  dzień. Piękniejsze, okazy będą licencyono- 
wane. Przyjm owanie zwierząt i oględziny w eteiynarskie dn. 3 września- 

C e n y  m ie js c  z a  c a ły  c z a s :  dla koni i bydła pod szopą po ru 
blu od sztuki, pod golem niebem przy konowięzi po 50 ko p ; dla świr. 
i owiec klatsa po tr2y ruble; dla ptactwa po 50 kop. od gniazda (trzy 
sztukii; dla ow oców  po 50 kop. za kw adratow y arszyn na stole. Z a  wodę 
od sztuki konia, bydła po 20 ko p , za chlewnię i ow ce po 15 ko p , za 
ptactwo po 5 kop. od gniazda.

W  czasie jarmarku odbędą się: hippiczny konkurs, pokaz ogierów  
i buhajów, T ir  aus Pigeons.

Dnia 30 r 31 sierpnia na terrytoryum  w ystaw o w ym  przyjęcie koni 
remontowych. Płaca za m iejsca ta sama, co i w  czasie jarmarku, 

i Jak sprzedający, lak i kupujący w  czasie jarm arku wnoszą do kasy
T o w arzystw a po jednym proc od sumy sprzedaży.

! Adres: W innica, poczt, skrzynka .Ni 3, telegraficzny: W innica, Ku­
bański; telefon Ni 38. Biuro T o w a rzystw a otwarte w  dnie powszednie  
od 9 rano do 2 po poi. i od 6 do 8 wieczorem ; w  niedzielę i święta od 
12-ej do 2-ej po poł. 3240

Ż E Ń S K A  S ZK O ŁA  H A N D LO W A
L. W O ŁO D KIEW ICZ (Kijów. Kuźnieczna 44). 335°

Z prawam i. W ykład języka polskiego i literatury. F.gza miny wstępne 22 
23 sierpnia. Podania przyjmuje kancelarya szkoły. P rzy szkole pensyonat

l .. . . Trtcfw 1
■ flRTYSTvCZniG WYKOnftłlE- iTIO-M
■ HEBLI W STYLACH: >
J. IrnM "LonisXV, .
JB LonnJdfl. "GriPiRŁi .
I JkKO^BiEOwntfBi^

b  a
3617

Fortepiany i pianina
J .  B  f  i i  t  h  n  c  r

W r
TPEyrOJIbHIKL

Skład opon:
Kijów, Funduklejow ska 10.

35° °

M oskiewski Dom Handlowy

J .  P e c h o w i c z  i  S y n
(Paclol, pi. Aleksandrowski Ni i, lei. 2177)

niuicjszem zawiadamia, że w od d z ia le  lllfeb li, z n a cz ­
n ie  pow iększonym  otrzymano w wielkim wyborze
wyroby jedwabne, mokiety, dywany, chodniki, portyery, tiul fi- 
rankowy i rolety. 3545

P a n i e
U Ż Y W A J C I E
a » P ć R F U M £ R Y i «

|  - P A S T O R A L E
.  DOSTAWCÓW DWORU,,*.

f l - R R L l t l

(i Tl
atot

1902
Pierwsze T-wo Wzajem- ubezpieczenia życia.
Zarząd T-W ł  podaje do ogólnej wiadom ości, że zgodn ie z uchwałą w a l­
nego Zgrom adzenia członków T -w a  z dn. 26 mas* r. b. i z zezwolenia 
Rządu T -w o  zwiększa swój kapitał zakładowy o 2 0 0 cod rb. za pomocą 
e misy i 2,000 udziałów po 100 rb każdy. ,

W iim n k i e m isy i i s u b rk ry p c y ii
x) U działy wydawane, są po cenie nominalnej.
2) Udziały są imienne i dają gw arantow any dochód 5U od kuponów.
3) Niezależnie od tego na rzecz udziałow ców  odlicz? się io^ czy­

stego zysku, przyczem dywidenda, nie powinna przew yższać 4% ponad 
powyżej wym ienione 5^ dochodu stałego.

4) W łaściciele  udziałów stają się członkami T -w a . przyczero prawo  
głosu na W alnych Zgrom adzeniach daje 25 i więcej udziałów.

5) Subskrypcya na akcye powinna być skończoua nie później, -ak 
i-go października 19 1 1  r.

6) Do deklar-myi o pragnieniu nabycia udziałów, należy doiączyć  
zadatek w  kwocie conajmniej 24 rb. na każdy uozial.

7) Dalsza oplata udziałów powinna być dokonana z takim w ylicze­
niem, żeby 5 ^  wartości udziałów b y ły  wniesione w  ciągu r. 19 11 ,  a p o ­
zostałe 50$ mają być wniesione półrocznie w  ciągu 19 12  r.

Su b sk p yp cya  na u d z ia ły  p rz y jm u je  »2ęi
a) Przez Zarząd T -w a  (Charków. Snniska 10).
b) Przez osoby m ające na to speoyalne pełnomocnictwa.
c) Przez Zarządzających okręgów  i sgencyi T -w a, w  Kijowie, Pro- 

rezna Ni 3, Odesie, Rostow ie nad Donem, Moskwie, R ydze, W arszaw ie, 
W ilnie, Taszkencie, llom lu i t. d. 36^+

FABRYKA

a u t o m o b i l  £aurin  S K lr a o it
posiada w łasn y

fabryczny skład
KRESZCZATYK Ni 38

w  podwórzu. 23 7 l

w fabryce,

Elcm entar za­
kład naukowy Z Dziecinnym Ogródkiem Fieblowsk. 
A . i -  A l e k s i e j e w e j dziej" odpowiedniego lokalu 

F u n d u k le jo w s k a  12 m . 9 , d o m  k s .  K u d a s z r w a .
Dzieci obojga płci przyjm owane są od 4 — 12  lat Nauczanie odbyw a  
stę według now go systemu. Podstawą nauczania jest mefoda pogiąć o 
wa. Poważną uwagę zwrócono na przyrodoznawstwo, nauki przyrodni­
cze, oraz systematyczne w yszyw anie, rysowanie, wyplatanie, Dpienie 1 in. 
zajęcia. ( odziennie f .  I>■ U n jn m  jn ł  Na żądanie muzyka. O prócz  
praktyczne w ykłady III luU lllu lll- JyŁ> nauczania specyalną uw agę  
zwrócono na fizycz- (codziennie gimnastyka, g ry  ruchom e,
nv rozwój dzieci i śpiew, tańce). Dla dzieci starszych
n f m n 2 ę łv ^ 2  ? n V n l? lr £  n’edz- ' święta urządzane są czyt. z obra-
y ilr ll lu d ljn fl 0UHUI0AO. zami niknąć. Przyjm . się pod. cd n  -  2 po poi.

w L IP S K U
nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach  15-toma p ie rw u z e  
m . nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym na wsz.echświatowej 

wystawie w  Brukseli p ie r w s z y  n a g ro d ą  Grand l ’rix.

W & SZA  J .  K e r n t o p f  i S y n
«r K ijo w ie , K l lE S Z C Z A T Y K  M  3 3 . 19935

\Nowo-otwarty jedyny w południowo- zachodnim kraju 
Specyalny magazyn

K ijó w , K r a s z c z a t y k  AS II, o b o k  G ie łd y ,
W ielki w yb ór w e wszystkich stylach i deseniach rosyjskich i zagra- 
nicznyeh fabryk. C o h y  s t a łe  i u m ia r k o w a n e . 3201

_ . y  dla przygotowania nauczycielek prac ręcznych

K U r S V  dają prawa naucz- rob. ręczn.
T  J  j spec. klasa roD. art. O. S. Kurdiumowych.

Od dn. 10 czerw ca no dn. 10-go sierpnia 
K ijó w , W .-W ło d z im ie rs k a  Aft 77. K u r s y  l e t n i e ?

3498

12521111



2 D Z I E N N I K  K I  J O W S K I J4 2T2

Społeczna ToffszaześfwlennajaT
Załojjrąjia i ut/zym ywąpa yf  P f f / 2 ro w arzi stwo^ s z f r o a i *  ąifci,-
mego wykształcenia "hadlow ego z Kucdukaeyjnem n a u c z a iiitin ri(f^ o p * i-  
m i e r s k a  Jąt 5 ,  t a l .  229B. P raw a rządowych zzklad&jg n ^ ik o ^ jć li. 
W spólne "auczanie chłopców  i dziewcząt. Fązyjjjjują jj,; jj ,■ od 
ehłppcifw uo w»zyętkich klas iroicij. przyg. — VTl / pd d zj^ycz ^ p r z y  
got., i i 11. K ancelarya otwarta w  poniedziałki, . :ody i piątką. \p p ró cz  
>-.viąt) od ii-e j do a-ej po poi.

t's ru . i uuu a

G a b in e t L e k a r z a  D e n ty s ty
S t a n i s ł a w a  l i  i n t  y l t o  ,  -  -

iCliorohy iamv ustnej, zębów i laboratoryutn ClIliH I 1^1 C i n i l ł C F k Ifa 10
s/tucznych Tębów) p r z e n i e s i o n y  n a  r U H U U R L t J U n o l v i \  Ni IZ

d o m  k s ię c ia  K u d a s z e w a . Godziny przyjęć od g. io r. do 8 wlecz. | 
w  -w ięla od ęrodz. 12 do 4 pD, 3595 I

1     1

tflajazyn matBryiów prśmicTinycti

im terze wyścig, odbądą sią wyśetoi
31 s i e n p n ia .  4 ,  $ t et, 18, 18, kA, Z 5 i 28  w r i r t n i a  
(p ilto irt .e  3 - * i  p , p.s4. 361 1

Patefony i w Itpszyrp gatupkp płyty w paj jyigkszym wyto#TC-Ph itełMtelł 
umil rkowanycn poleca skład główny ipstrpmentów tuuzytznjch i jjut 
J  III^RISEK, Kijów, Kreszczatyk Nr 41^ Filia w Baku. 558

w  K i jo w ie ,  J ł i ^ a i z c i f i i t j k

Poleca na sezon szkolny w najlep­
szym wyborze: najiozm . kajety, no­
tesy., scyzoryki^ tornistry, paski do 
książek, piórniki, obsadki, stalówki, 
pljSiylci i t. d. 353(1

Specyal 
na Lecz- ttor-sM. wen.

W . W asilk, 1$ . P#r. 50 
1 5 6. Zarz. Dr.

rm&r-
3^5

Am u l i  t o r t u * .

T-wa. Lek?® Speęyulistaw
Sm ijówską, 24. Telefon 17-55
C^dziettnt4^q|{ł)^ie cliwycb ptzychu 
i  zgcycn . wszystkich specyainości 
P irą d a  fp  k °E ; Konsujtąnye, szcze- 
pjpaip ospy, uaąianie usługi i ma- 
tn*|f- A ^jtlfzy Rozkład godzin p rzy­
jęć yie  u»§zysth.;ch aptekach. 1993
-o--, Jp. IUŁ4UH.-4..'.Z U 1  - . . .  .

D-r NT O łta rz e w sk i
choroby kobiece i akuszer. Przyjni. 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied. w e wtorki 
bezpł. W .-Źytom ierska 25. 3407

W 'J !
■.faozn.oa o f łt r u r g io z n s

D-ra Med J Makowskiego, id. W łodz  
33b  tel. 26-05. Dr. Makowski przyjm. 
o ^ z o '4  ‘gtfck ęhęr. o  każ­
dej porze. PI. od 3 Tb. ńa dobę 589

tfrCwróirti
Syf., wen., ruoczopłe.(spee kur. strie. 
niem. płć.K W szyst. spec spo^, 
kur OcLdzićł łóżka. 1 1 1 1

knłysttt-£:ekarf ĉzayk
oii. Puszkinska 3.

aw Sta- 
yowró- 

3602

Jampol-Podolski
. ' VKr*iimvrri)tę i ugtesarUH* •*"

„ D z i e ń .  K i j o w s k i o g o
przyjmuje

9. fffl̂ iwtuci fvi< iivrsn
■  i « "  " ,i

nia si ^ITemiec z Rósyą i uzyskania wielkich 
sukcesów handlowych dla Niemiec, następnie 
W taktyfziem znaczeniu zawarc:a tego układu 
i ogłoszenia go w chwil' krytycznego zaostrze­
nia kwestyi marokańskiej.

R o sja  należy do trójporozumienia i jest 
w aliansie z Francyą, Niemcy są bezpośrednio 
w sporze o Maroko zaangażowane z Francyą.

Jeżeli przeto w obecnej chwili „krytycznej 
pąuzy” Rosya, sojuszniczka Francyi zawraca i 
ogłasza układ z Niemcami, to widocznie w Pe­
tersburgu nie oceniają zbyt tragicznie konfliktu 
francusko-pieinieckiego w Maroko.

I dlatego ogłoszony układ rosyjsko-nie­
miecki w tej chwi'i jest' riewątpliwie -objawem 
pokujuwypi i zapowiedzią blizkiego porozumie­
nia Francyi z Niemcami co do Maroka i poli­
tyki ekspansywnej Ni :nlkx i Francyi w Afryce.

I to jest wielki: polityczne znaczenie u- 
Ję.ładu njemiecjio-rosyjskiego. Musi on wpłynąć 
uśmierzająco nn zaostrzony zatarg frapepsko- 
niewiecki. Rosya nie byłaby go zawarła .a tein 
mniej ogłosiła, gdyhjf polityczne naprężenie w 
sprawie marokańskie; nip mogło być pokojowo 
załatwione. Układ nje byłby ogłoszony, gdy­
by przez wzmocnienie Niemiec w Azyi miał q- 
slabić Francyę w Afryce. Przeciwnie właśrfje 
zwycięstwo Niemiec w Persyi może płatwie 
Niemcom gotowość do daleko idących ustępstw 
w Mąroku na k o r z y ś ć  Francyi.

Pcnypdzct.ie, jakie dypiomacya niemiecka 
odniosła w rokowaniach z Rosyą, umożliwi jej 
polknięc;e pigułkę którą w Maroku przygoto­
wuje Niemcom zjednoczona siła dyplomacyi 
francuskiej i angielskiej. Anglia powiedjńaja:

Do Pefsyi—tak, nad Atlantyk— nigdy.
Ni“ mcy muszą się zadowolić jednostron- 

nem zwycięątyyem na lądzie. Na morzu panuje 
Anglia.

W. L.

Niepokojące pogłoski.
Przerwa w pcrtraktaeyaeh francusho-nie- 

mieekkh o. Maroko ną^tąpib ókpUpznij-
ści wielce niepokojących. W tydzień ,po ogło­
szeniu noty, stwierdzającej, źe' pr cedstawicieh 
qbu 12^49^ znąlężli podstawę do dalszych 
pertraktacjN, okązuje git; nagle, tc perteaktacyc 
powrótcily, do piorwotnego punktu wyjścia- 
przez sześć tygodri nic posunęły ani na włos
sprawy. 4 ,

Pi asa francuska w tonie p^diażKionyit; 
referuje o sprawie rokowań i stwierdza: j ) że
propozycye, uczynione Frąticyi, były poprostu 
uchybieniem jej honoru, tak bowńm szły da 
Ickp, 2j że Kiderlen Waechter prowadził per 
traktacye ze złą wiarą.

M atin  piszo, żp rokowania dadzą gię stre-
jik;

ffickrlcn: Dajcie nam kawał Konga, my
wam tfiarujemy część naszych afrykańskich po 
siadłości.

fhm bnn: Zgadzamy się.
Pertraktacye co do szczegółów trwają 

sześć tygodni, wreszcie staje ugoda. Wtedy po­
wiada:

Kicłesle,*: Nie możemy tran) dać ani pię 
dz', naszych posiadłości.

Cambon: W takim razie my nie możemy 
dać naazycti.

Kiderlen'. A ja obstaję przy tern, abyście
dali...

M a tu  pyta: jak  nazwać tego rodzaju po 
stępowanie, gdyby chodziło o zwykły interes 
handlowy między dwoma kupcami.'’

W Taryżu utrwala się inni imanie, że opo 
zycya prasy niemieckiej przeciw rządowi byłą 
tylko komedyą obliczoną na to, aby w danej 
clnyiłi Kiderlen mógł powołać się na niemiecką 
opinię publiczną, która nic dozwala . mu dać 
Fiaucyi ekwiwalentu za ustąpienie terytoryów 
atry kańskich.
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l ’o przesileniu z powodu aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny przez Austryę stosunki wzajem­
ne między Niemcami a Rosyą były bardzo na­
pięte. 1 ogotowie wojf nne w Austryi i sprzy­
mierzonych z nią Niemczech nie pozostawiało 
najmniejszej wątpliwości co do kierunku prze­
ciw komu jest zwrócone. Wówczas wojna wi­
siała na włosku. Braterstwo broni, wynikające 
z sojuszu austro-niemieckiego, podkopało trady­
cyjną przyjaźń niemiecko rosyjską.

Dopiero zjazd w Poczdamie, w jesieni ro­
ku 19 10  odbyty, popiawił nieco te wzajemne 
stosunki „tradycyjnej pizyjażni“ . Kanclerz 
niemiecki Bcthmąnnr łlpUweg mówił dnia to go 
grudni 1 19 ro r. w parlamencie niemieckim, że 
w czasie azdu w Poczdamie nastąpiło wza­
jemne wypowiedzenie się, „ wywnęcrzenie", co 
bardzo korzystnie wpływa na wzajemne stosun- 
I R osji ' Niemiec, gdyż „kierownicy polityki 
zagranicznej poznali się osobiście*, wskutek 
t« go usunięto „wszelką możliwość konfliktów 
wzajemnych” . Jako właściwy rezulmt zjazdu 
w Poczdamie podał kanclerz niemiecki w swej 
mowie w parlamencie, że obydwa rządy posta­
nowiły „nie wdawać się w żadne kumbinacyc, 
któ.reby miały zwrócone ostrze agresywne prze­
ciwko drugiej stronie” . Rrzmiałc to jakoby 
zapowiedź odnowienia słynnej blsmarckowskiej 
reasekuracyi p̂o jednej stronie trójprzyrińefzę 
z Austryą — po drugiej stronie przyjaźń Nie­
miec z Rosyą przeciw zYustryi), którą dopiero 
w czasie nuWe(ju kursu  kanclerz Cąj>rivi oba­
lił— prawdopodobnie na długo. Ale jaż podno­
sił się indyczy pęcherz świetnego aliansu, 
a urzędowa „Rossija” pisała z namaszczeniem
0 względach dynastycznych i zapowiadała łu 
dom przerażonym, że /jazd’ w Poczdamie usy­
pie wał dia „konserwatywnego światopoglądu” , 
którego już żadna rewolucya nie podmyje i nie 
zniszczy.

Były to przechwałk’ , jak ztyykie w orga 
nie urzędowym, nieco zbyt jawnie natchnione 
„pobożnem życzeniem” , od którego na szczęście 
rzeczywistość bardzo daleko odbiegała. Ale 
fundamenty pod nowy układ stosunków i pod 
nową oryentacyę polityczną były już.pmuźuns. 
Na razie trzeba się było jednak zadowolić nie­
co ograniczonym zakresem, w któryfń’ układy 
rosyjsko-aizmieesie musiały się ząmkpąć- 
Dnia io-go grudnia 19 10  kanclerz iiethmann- 
ł Ioł'weg tak naszkicował cele przyszłego ukła­
du: „Chętnie zgodziliśmy się, że lfrosya do
tego celu (to jest dia utrwalenia stosunków
1 wpływów swj eh w północnej Tersji) — po­
trzebuje uznania z naszej strofy a pływu Rusyi 
w Persy i dlatego z gqtow«ścią zgodziliśmy 
się na żądanie Rosyr co do koncesyi kolejo­
wych, dróg i telegrafów w tym okręgu (-pół.io- 
cnej Persyij, ażeby tym spoąonem zapewnić Ro- 
syi, jako sąsiadowi, graniczącemu z tytti tere­
nem, spełnienie szczególniej ją interesujących 
zadań. Oczywiście z drugiej strony Rosya nie 
będzie czyniła żadnych trudności handlowi nie­
mieckiemu, lecz przeciwnie ułatwi handel Nie­
miec z Persyą przez wyoudowanie kolei, łączą­
cej sieć kolei perskich z Chanekin do Bagdpdu*.

Upłynęło jeszcze dziewięć miesięcy ząnjm 
ten tak ograniczony układ rosyjsko-niemiecki 
został podpisany. W tym czarne przyszedł do 
skutku układ między nicmieckiem towarzystwem 
kolei Bagdadzklch a Turcyą z d 21 marcą 
19 1 1  r,, na luocy którego dokończenie fcmdowy 
kolei Bagdadzkiej i doprowadzenie jej od Ba­
gdadu do Zatoki Perskiej pozostawiono rządo­
wi tureckiemu pod warunkiem, że uwziął kapi­
tału niemieckiego w tej budowie nie będzie 
mniejszy od udziału jakiegokolwiek ipitego 
kapitału (szło głównie o kapitał francuski i «n 
gelski.) Ale uż wtedy budowa kolei hagdad’ - 
kiej —  niezawodnie w interesie niemców 
na Wschodzie azyatyckim leżąca — byłą 
zapewniona, a połączenie morza Śródziem­
nego z jednej strony z Zatoką Perską, 
a z drugiej strony ze stolicą Persyi, z Tehera­
nem, zapewmało handlowi niemieckiemu wielkie 
na przyszłość Korzyści.

1 znów miesiące mijały a układ niemie- 
cko-rosyjski co do spraw perskich nie przycho 
dzil do skutku.

Tymczasem na świecie wybuchły wielkie 
wypadki, kóntrrewulucya byłego szacną w Per­
syi i wielka sprawa Marokańska, Itóra w wy­
sokim stopniu zaostrzyła stosunki lrancusko-nie- 
mieckie.

I oto właśnie w chwiF, kiedy w układach 
marokańskich, prowadzonych między p. Ki- 
derlen-Wachter a p, Gstmbónem w Berlinie, na­
stąpił krytyczny zwrot, kiedy aa chwilę zapa­
nowała pauza, kryjąca wszystkie niebezpieczeń­
stwa zbrojnego konfliktu— Niemcy dokonywują 
układów z Rosyą i ogłaszają w nąjkryiyeżriiej 
szyin czasie dosłowny tekst układu.

W dniu 19  sierpnia podpisany został mię­
dzy ambasadorem Niemiec hr. Pouitales a za­
stępcą min.stra rosyjskiego spraw zagranicz­
nych p. Nieratowem układ, którego wstęp brzmi 
jak następuje: „Wychodząc z zasady, źe han­
del wszystkich narodów w Persyi jest ró­
wnouprawniony w przeświadczeniu, że w 
tym kraju Rosya posiada szczególniejsze inte­
resy, podczas gdy Nie mej maj \ tam tyJko cele 
handlowe, porozumiały się niemieckie i rosyj­
skie rządy ze sobą wzajemnie* i zawarły znany 
traktat.

, N.i mocy tego traktatu Rosya uzyskała uzna 
nie swych „szczególnych interesów'w Persyi” , 
i.aLouiiast Niemcy uzyskały zapewnienie połącze­
nia kidej póliiMCiięi-pcrskirh z kuleją Bagdadz­
ie i wylot na dwie strony od morza Śródzie- 
mnt'Ł'1, i <lo Zutuki Perskiej i do Teheranu.

łjjdślyczpe zuaczenje tego układu jest po- 
deó jiu : raz tkwi w samym fakcie porozumie-

reńskich, ku wielkiemu niezadowoleniu krajowców  
i wielkiemu zmartwieniu wfadz.

Albow iem  wszędzie, gdzie polaey się osiedlą, 
są 0111 wkróicp silni liczebnie, popierają się i trze­
ba się z nimi liczyć".

> ........... f f 1
„ T e m p s 1* o b a n k ru c tw ie  

rakalyłn>u,
„tłzytam y w  „ T j  .nps“ co następuje:
,,W czasopiśmie „M aerz", p. Herman Kaętsciike 

z Berlina ogłasza rezultaty ankiety, jaką przepro­
wadził w  prowincyach polskich, w  zaboize prp- 
skim.

Konkluzya do jakiej doszedł jest zgodną z ob- 
serwacyam i poprzednio poczynionemi.

Polityka „hakatyslyczna" germmizatprow z 
zachodu „popierana przez władze jinuskie 1 przpz 
prawa w yjątkąw e stosowane względem  polaków", 
i bankrutowała1' jednak kompletnie, tak że wobec te­
go w  w yższych sferach, yyyrzęczono się stosowania 
jej w  całej surowości. Kolonizacya dała niejakie 
rezultaty w  gminach wiejskich, gdzie żyw ioł nie- 
mierki przeważa (V). W  miastach zaś przeciwnie  
pozostała ona bezskuteczną. Co więcej liczba kup 
ców  i rzemieślników polskich zwiększyła stę znapz- 
nie i w ypierają oni sw ych konkurentów narodowości 
nim ieokiej. Ostąieczuic kolonista niemiecki jest 
polonizowany.

T o  > imo dzieje się w  szkole. Polacy uezą 
się po niemiecku, nie wyrzekając się pomimo tego 
posługiwania w  mowie potocznej swoim językiem  
ojczystym, pomimo wszelkich zakazów i przeszkód. 
Na odwrót zaś, koloniści nie z.nają języka polskie 
go, co stanowi icji niższość przy wytrzym ywaniu  
konkurencyi z krajowcam i.

„Kupujcie 11 niem ców" wołaii na wszystkie 
tony hakatyści. „Kupujcie u jiolaków" odpowiadali 
propagatorzy narodowi I ci ostatni są słuchani. 
I stąd wynika dla kolonistów im njicckicli mus spo 
lonLow ania się nawet w b rew  ich chęci, jeśli nie 
erreą b yć Zrujnowanymi.

\Vi adomo, że rodziny poi ikie są bardzo licz­
ne. Jestto jeden z ich obowiązków patrvotycznych. 
Polacy mnożą się, jak króliki, jeśli uzyć rubasznej 
form uły eks kanclerza P.illowa, stą I wynika, że nie 
tracąc nic na swej sile na miejscu, opanowują 
Aląsk, w ysyłają  s.lny kuiilyugens do pruwineyi iu<l-

dem, że produkeya ich opłaca się tylko wów­
czas, gdy niedaleko od plantacji jest dostate 
czny zbyt.

Jak dotąd głównymi cdbioreąici kartofli 
są gorzelne i w niektórych miejscowościami 
krochmalnie, oprócz pąturalnie konsumentów 
na -bezpośrednie spożycie.

Siaęzóne zaś kartofle, ponieważ ważą pra­
wie tylko 't/4 część pierwotnej wagi, i podczas 
przechuWywąni^ nie poWeiim psuciu,' mogą 
być prżewożone na dużą odległość i sprzeda­
wane w miejącowóściach, w których nie uro­
dziło się zboże, bądź też produkty dla karmu 
inwentarza.

Szczególniej korzystnym dla gospodarstw, 
posiadających suszarnie kaytofli, może być rok 
bit żący.

W ościennych państwach — Niemczech i 
części Austryi, długotrwałe susze ogromnie źle 
wpłynęły hą urodząj roślin okopow/ch i pa­
stewnych. Tc też t o b e m i j e  ceny na wszel­
kie pudukty pastewne znacznie się podniosły 
i niezawodnie jeszcze wzrosną.

Alp pomijając tę pozór
konjuktłirę wywozu suszónych kartolli za grani­
cę— co nawia^ppi mówiąc i w latach zupełnie 
normalnych z niektórych okolic, gdzie niema 
dustąteczaego. kbytu clłg sprpwych kartofli, do­
skonale się opłaci, jak to zooąc^ymy później -z 
przybliżonego racnifhkh, — prżecićż w Rosyi, 
rzadkością jest rok taki, w którym w jakiejś 
ezęści państwa skutkiem ogólnego nieurodzaju 
głód nie panuje. Okolice takie zawsze będą 
doskonałym nabywcą tego produktu i to za 
dobrą cenę.

Po.iieważ zaś, jak już nadmieniliśmy, kar 
tofle przez suszenie chemicznie się nie zmie­
niają, pozostają one zatem równie cennym 
inateryałem dla gorzelni. W Niemczech np. 
teraz przy dużych gorzelniach urządzają suszar­
nie, ażeby surowy materyał, przeznaczony dla 
przetworu poijęzfcs wipsennypt miesięcy kon­
serwować suszenie, i wjdicząją, ;źę 
suszenia sówfcie pplaes ilaść ofhro.mppą od ..e- 
pSypią, pudcząs leżmią w kupcach.

W normalnych łatach w NiefnCzech ren­
towność sus.^nia obliczają, jak następuje;

Z  kąftofH, zawierających około. 1 di*, skvo- 
hii, .otrzymuje ęię 26 ,^ , —r 28 ,̂ tefszoriój: łuski 
kartoffarrefi czyli że ni jednostkę Wagową łuski 
potrzebą 3>6 d t ą,8 jetlopstek wągpwych suro 
wyph kąrtofłi.

Dla wysys?enia 1 pydk karto
Tli potrzeba - 6 funtów węgla kamiennego i przy 
urządzeniu sjiszarni, pczatwarzającej 4Ś  pu 
dów kartofłt na godzinę, do obsłęgi płuczki 
suszarni, wraz z palaczem, potrzeba 3 de 4 tu 
dzi.

Koszt prodykcyi 1 puda łu^ki kąptoflaoej 
wynooi u nich, przy cenie około r8 kop. za 
pud surowych kartofli i 12  kop. wszystkich 
kosztów faiy-ykacyjpyplb przy ąniortyzącyi
uiządzenia bacz 'bez oprocentowania użytydn 
kapitałów, około ,} rb 5 kop. za pod

Zwykła zaś r.ynkuwa cena sprzedażna, 
karm ow i czy gprzęlnipzi.j łuski kartoflanej w 
Niemczech a ynoi i 8,75 dp 9 marek za centnar, 
czyli 1,37 do 1,40 rąbii za pud, łscząe na miej 
scu produkcyi. ‘

W bieżącym roku, wobec ogólnego nie: 
tirodząjp okppowych i wielkiego b̂ -ąku paszy, 
cena ża surowe kartofle jest znacznie wyższą.

Wracając teraz do naszych warunków, 
jeżeli uprzytonsnimy sobie te ogromne połacie 
kraju na Wołyniu i Kijowskiem l’oleS(U, gdaje 
glebą znakomicie kartofle rodzi, upał zaś jest 
bardzo tani, a w niektórych majątkach przy 
tartakach nic nie kosztuje— bo ogromne leżące 
sterty trocin lepszych1 czasów ńa zużycie cze­
kają, przychodzi się do wniosku, że właśnie 
suszenie kartofli byłoby najwłaściwszym dla 
tych okolic przemysłem.

W Królestwie przemysł ten już znalazł 
ząstoąęłWfPUP i podobno zaczyna się rozpo­
wszechniać.

Przyrządów do suszenia kąrtofli zńSfłły 
dużo różnych konstrukcyi, łepz zasadniczo roż- 
różniz się dwa typy.

Pierwszy, dawniejszy, używany tak dla 
kartofli, jakoteż i warzyw i owoców — którego 
cechą charakterystyczną jest, że mający oyć 
wysuszonym produkt, po rozdrobnieniu go na 
plasterki czy paski, układa się n< rzeszo^owych 
ramach i w odpowiednio urządzonych komo­
rach—kanąłach czy szafach ogrzanem powie­
trzem się wyutsz?

Ten s j Btęm, specyainie dla przemysłp- 
Wfgo suszenia kartofli, coraz więcei wychodzi 
z użycia. W dużych rozmiarach stosuj': tego
typu suszarnie jeszcze intendentuca rosyjska, 
iecz zagranicą zamieniają suuząrnie takie inne- 
mi, zasadniczo od poprzednich róź.rjenib cię­
głem i prawie automatycznem działaniu, ą oti-zy 
mywany produkt z tych trowych suszarń zupeł­
nie inny ma wygląd.

Zamiast plasterków czy pasków otrzymu­
je się łuska i o niej to właśnie, wyuczając 
kuszfy produkcyi, mówiliśmy.

Proces tahrykacyi i urządzanie suszarni 
w głównych zarysach tak się przedstawia. Do­
kładnie obmyte w płuczce kartofle, przenoszą 
się mechanicznie do żelaznego szczelnie zam­
kniętego kutią i w nim zaparzają się parą, 
lecz w przeciwieństwie do znanego w gorzel- 
nictwie procesu nie gotąją i nie wypychają pa­
rą do dalszego przerohu.

Zaparzone kartofle, o ile przeznaczone 
są dla wyrobu łuski dp celów gorzdniczych 
czy na kąnn inwentarza, jąl to yizeważuie ro­
bi się w Niemczech, bezpoś.-edąto w parniku 

gdzie me ma możności na większą skaię plantu-! zsypują się do kosza nad wąlcatni suszafiń.
wama buraków, jest ze wszech miar dia rolni-j Jeżeli zaś ąią ąię otrzymywać iuska białą
ka pożądane. Kartofle nietylko na bogatych \ czysta bez skórek kartoflanych, to parzone
glebąplt ale i na lekkich dobre dają piony, a ' kartofle przepuszcza się przen ąpecjiąjną mą-
jako rośliny okopowe w każjjyig plodpzmianie1 szynę, jest id na dwóćh źeląznych bębnach 1
są prawie niezbędne. Jednakże łątwe psucie umieszczona stalowa taSina dziurkowana. Przez 
się podczas przechowywania w kopcach Uiu p - odpowiednie urządzpńip miąższ kartofli prze- 
wnirach a i podczas transportu, poza tein dn- ciska gję przgz dziurki ą skórki pozostają na 
a zawartość jyody, bo aż 72 — 76^ są powo- taśmie. Zgarniacze zaś i skrobaczki padają od-'
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Ziemiopłody i owoce w tym stanie, jak 
je otrzymujemy z pola i ogrodu, nądają się fyl- 
ko do bezpośredniego zużycia, w niewielkim od 
miejsca produkcyi promieniu.

Przfz dużą zawartość wody, wogóle 
w płodąph szybko zmienia się skład chemiczny 
soku i tracą one na wartości.

Ziemiopłody, jak kartofle, buraki, mąf- 
cłrew i inne, po ich sprzęcie, przechowywane 
w surowym Stanie, żyją kosztem nagromadzo­
nych w nich, a dla nas całą ich cenę stano­
wiących składników, jako to cukru i krocłupa- 
lu. Owoce zaśr przeważnie - bardzo prędko gni­
ją, oprócz niektórych gatunków o długim o- 
k|'e§ie ^cgetąpyjnyu}-, -kt^re zdjęte z drzew stp 
pniowo dopjero dojrzewają Po dojrzeniu zaś 
i one również się psują i gniją.

Rozpuszczone w wodzi.; (soku) sole 1 
kwasy w owocach podlegają ciągłym przemia­
nom, czy to wskutek życi iwych procesów, od 
dychania, jak u klączów dwuletnich, czy też. 
skutkłJap Nyytwąrjfąjąccgo się fermentu, spowo­
dowanego obecnością grzybków czy też ipnych 
drobnoustrojów.

Nader więc ważuein jest stosowanie ta­
kich sposobów przechowywania tych łatwo psu­
jących się produktów, ażeby je w najkorzyst­
niejszy sposób zużyć i nie dać się im ze­
psuć.

Lecz nie- tyłko dobry sposób konserwo­
wania stanowi o najkorzystniejszem zużytkowa­
niu tak okopowjich jak i owoców; równie 
wąznym ojyńpikjem jest łatwy i tani icli prze­
wóz. T  rniejścowciściach, w których dany pro- 
(lnkt cwfirie rotiz,, pp.dąż jego jest cLźa i 
riWcitł-iru; tegti cena nizka, wtedy uawot, kredy 
ty injit-eli okolicścU za ten sam produkt mo- 
żnaby "trzymać znacznie większą cenę.

1 tutaj znowu zawartość wqdy stanowi o 
możności i zyskownośei przewozu na dalekie 
przestrzenie.

Rozwój środków przewozowj cli 1 zwię­
kszające się -zapotrzebowanie wszelkich pro 
duktów rolnych wywołały potrzebę i dążność 
wynalezienia najłrpszych sposobów przetwaiza- 
nia ziemiopłodów i owoców, t. j. nadania im 
odpowfieduicj formy, gwarantującej dobjtc, laiwe 
a Jlugotrwaie przechowywanie, a żówńii.z i 
Fatwy łą tani jirzewóz.

Najwłaściwszą ku tpmu drogą .jest u?u 
męcie nadiniąri vvudy—lecz koniecznie w taki 
sposób, odriM̂ii pray te 1)1 nie spuomłować zinian 
cliemicznych w składzie soku, a- właściwi - tylko 
ęok ten zgeśptć

Suszenie owoców jest też ogólnie znane 
i oddawna praktykowano. W różnych czasach 
ppwslafc aic nraki, mniej Tub więepj udatnych 
konstrukcji surzathi owocowych a również i 
dość obszumie o (ym temacie trąk-tująca litera1- 
tura.

V 7aź:niejszem jtdn^kże zagadnieniem z o- 
gólnie ekonomicznych względów j :st suszenie 
ziemiopłodów, szczególniej kartofli, warzyw i 
różnych dzisiaj jako odpadki przemysłu prze­
twórczego otrzymywanych produktów, jako to 
wysłodki cukrowniane, wywar gorzelniczy, bro­
warny i pulpą z Lrochtnąlni; również dużo 
dzisiaj wproąt marnujących się w gospodarstwie 
rolnem produktów rjp. liści burąków" (t. zw. 
hyczki) i łęty karroflowpj i innych produktów, 
stanowiących doskonały kąrm dU dydla, lecz 
dzisiaj; wobec trudnej poza wysug^eniem ich 
konserwacyi, zwyk'e bezużytecznie pozostawia­
nych w pólu.

U nas w kraju, ponieważ jeszcze pola 
nasze dobrze rodzą a i zaludnienie nie jest 
zbyt jjęste, jednem słov.err ponieważ nas jesz­
cze biedą ostątęczpie nie zmusiła d;> skrzętrjegu 
pilnowania, ążeby nic z posiadanych wąrtości 
nic uronić a we właściwy sposób zuzytkowąć— 
kwestya suszenia wyżej wspomr iąnych produ­
któw jest nam bardzo mało znana.

Zupełnie w innych wąrunkąph są nasi 
najbliżsi sąąiedzi ną ząchpdzie. W Niemczech 
już przed 30 tu laty rząd, openiając ogromną 
doniosłość dla ogólnej ekonomiki państwa su­
szenia ziemiopłodów i odpadków fabrycznych, 
rozpisywał konkursy z dość znacfnepti preiniąr 
ipi (10,000 igr.) za najlepszą konstrukcję suszarni. 
Obecnie zaś ogólne towarzystwo rolników’ nić- 
mieekich co roku urządza konkursy suszarń, 
premiując najlepsze, ażpby W ten sposób ożywić 
tę w rzeczywistości nader ważną gąłęź prze­
mysłu rolnego.

Jako tyyflik tych zaoipgów powstał cały 
nowy przemysł. Pfzedewszysfłfien) zvyrócono u- 
wagę na rącyonalne wyzyskanie owych olbrzy­
mieli ilości odpadków ' fabrycznych przemysłu 
rolnego, jak wysłodki i inne.

1 ’rócz tego ząś coraz więcej rozpowsze­
chniał się suszeiie kartofii, dając rohpkom mo­
żność bez dużych fabrycznych instalacyi i z nie­
mi związany-cli kosztów u także bez dużej spe- 
cyalnej adrfiiuistrącyi sprzedawać swój produkt, 
nie jak dotąd, tylko w najbliźszem swojem są­
siedztwie, lecz i na dalsze rynki, tak santu jak 
zboże.

Sadzenie lartofli w kaźdein gospodarstwie,'

dzielnie miąższ do suszarni, oddzielane zaś 
skórki mogą być bezpośrednio zużyte na kann 
bydia, lub też po ich oddzieliłem już wysu- 
jzeniu.

San? zaś aparat do suszenia składa się 
z dwóch wewnątrz pustych, gładkich, dokładnie 
obtoczonych walców o dość duźij średnicy; 
naó nimi zaś są mniejsze zębate walce dla 
wtłaczania kartofli na walce dolne. Gładkie 
walce ogrzewają się wewnątrz, parą z kotła 
parowego, a system skrobanek i przenośnik 
ślimakowy wysypuje już gotową lecz jeszcze 
gorącą łuskę kartoflową do przenośnika pada­
jącego łuskę do składu. Wszelkie podnoszenie 
i przesuwanie tak surowego materyalu, jak 
i gotowego produktu odbywa się mechanicznie, 
tak sąmó aparat dla zdzierania skórki, jak 
i suszarnia ma napęd pasowy) czyli, źe oprócz 
pąry dla spszenia potrzeba mieć je-s/cze silę 
inecnaniczną. Dla sąsząrni takiej, jak powyższa, 
potrzebna jest lokompbiia.

Roszt maszynowego urządźtnia takiej su­
szarni z owymi przenośnikami i napędem lecz 
bez lokompbiii i ustawienia wynosi w Niem­
czech 12 - 13,000 marek, czyli okrło
6,000 rubli. St- W-ki

A a q u l t h .

Prawd;:iy.ym  buhateren. dnia w  kolacli par- 
iamentarnych Anglii jest dziś j*ogromcn izby lo r­
dów, przywódca angielskiego stronifictwa liberalnego 
i prezes gabinetm, Asęuilb.

Ciekawą sylwetkę tego męża m iary n iezw y­
kłej podaje publicysta francuski, Rene PimiK, 
w pracy j). t. „L cs  silhouettes Anglaises".

Asąuitli — pisze — urodził się w  r. 1832  
w  Yórkshire. Powiadają, że ludzie z tego hrabstwa 
odznaczają się n czacliwianą pewnością siebie i ni- 
g a y  nie poddają się zwątpieniu. Miody „yorkslii- 
reman1 nie zadał kłamu tej opinii tradycyjnej.

Syr. bogątych fałjrykautóg? rozpoczął nauki 
w  sgkule śródm ieścia londyńskiego (City ot Con- 
dqn) i odrazu zdoizyl w  rjie miejsce naczelne. 
D o czesn y kierownik tej szkoły, d-r Abbott, opow ia­
dał nieraz, co za zdumienie w yw o ływ a ł Henry 
AjLuith  przed wczesną sw., dojrzałością.

- Miał :m zw yczaj prezydow ać w konferen- 
eyacli, stanowiącycli coś w  roiiząjn ćwiezeii kraso­
m ów czych uczniów iiioich i w  raz-e potrzeby po- 
nrajvi?łciv ich z miejsca. G dy Henryk Ąsąuith  
przem ówił pp raz pierw szy, nąstręczył mi się I h 
poi ńifelada ź krytyką m ow y jego, gdy zaś śtaT się 
jednym 1 m ów ców  zw ykłych, musiałem ograniczyć  
się do słuchania.

Jak wiadomo, w  Anglii istnieje żyw e w sp ół­
zawodnictwo ppmiędzy szkołami w  spraw ie zdoby­
wania stypendyów imiwersyteckUh. Szkoła ( ity 
of London n ig d y  nie zdołała zdobyć słynnego „Baliol 
Sebolarship", ale w  roku tflęo Asguith zdgbyl ten 
zaszczyt bez żadnego wysiłku.

‘Cztery lata spędzone V  O a o ń l i j f  potw ier­
dziły tylko sąd, w ygłaszany ó nim, gdy tniai lat 
fiicdmpaście: „T o  olbrzym inte^ktualny".

?Słynny profesor ja ^ T fb  którego Asguith byl 
uczniem, inąwiał q ijjńj:

— Asouith zajdzie daleko, kroczy bowiem  
prosto przed siebie.

W yrażenie 10 m alowało charakter przyszłego  
prem iera dosadnie.

Bez względu ną to, do czego dążył, obierał 
zawsze drogę najkrótszą, bez zakrętów 1 wahań. 
Jeżeli dpdae do tej siły woli wspomnianą pewność 
siebie „yorkshirerjrana” , popąrtą prze? inteligencyę 
świetną, to otrzym am y dość trafną charakterystykę  
Asąąitha. Dgęać w ^ l ą ^ o  należy jeszcze jeden 
rys ćharakterysiycżny: Asąuitli jest optymistą, D a­
wno iuż przyjął słodkie teorye d ra Panglossa o bie­
gu spraw  ludzkich, przysw oił sobie, zanim się po­
jaw iły, form uły kierownicze bohatera powieści Pio­
tra Yebera: 1) Nie należy wikłać sobie .życia. 21 Nie 
katujmy sam ych siebie. 3) W szystko się ułoży.

Ąącjuith zresztą pozbawiony jtSt zupełnie 
sentymentalizmu, jjdę uoząiowie Jowetta, jak i inni 
stypendyści Balliol College: lord Curzon i lord
Milner. Piękna formuła: „W ielk ie  myśli pochodzą
z serp?" — nje wianieje na murach słynnej tej szko 
ły. U pzy ona tylko być praktycznym w życiu, mieć 
myśli zdrowe, a jąfc najmniej jcfCa.

p c r d z i a i J  f l i r l w w i f  i f j f b o r i . k i r } .

„Russkija W icdom osti" piszą w  ą^tatnim nu 

merze:
„Żostal zatwierdzony dziemaik rady ministróvv 

w  spraw ie przyłączenia do gubsrnii jietersburskiej 
dwócli parafii gub. wyhorskiej: kitwenepskiej i ny- 
kyrkskicj. Dziennik zapowiada opracowanie odno­
śnego projektu praw a i skierowanie go następnie 
na drogę praw odaw stw a ogólnopaństwowego na 
tnocy praw a 17  czerw ca 1910  r.

„W  celu opracpwania projektu ina być ukon- 
stytuowana przy ministerstwie spraw  wewnątrz- 
nych speeyalna komisya pod przewodnictwem  jed ­
nego z wicem inistrów sp raw  wewnętrznych. Do 
koinisyi wejdą przedstaw eielo minisigrątwa wujpy, 
skarbu, spr. wewn., sprawiedliwości, kom unLacyi, 
a także przedstawiciele kontroli państw ow ej' fiąłąnut- 
kiego generat gunernatora Frojckt opracowany  
przez komisyę, po zasięgnięciu opinii sejmu fm- 
randzkiego zostanie rozważony przez radę mini­
strów a nastennie pójdzie dp Dąm y Państw owej*

, . 6 ia c o iw ł f t H .
 . _ 1

O jią tp ie  te ljg rąu iy * rozniosły po śm  ecie 
hiobową wieść o popełnioneiu w  Lu w rze  
świętokj-?dft wie.

2-e strzeżonego przez setki agentów  gm a­
chu wszechświatowej sztuki w yk iadziono  o sta t­
nie istnieiące św iadectwo geniuszu mistrza L e o ­
narda, ostatnią wcieloną w iz je  jego natchn ie­
nia, z k lórej jeszcze ąplyypąt na nas n iepojęty 
urok jego twórczości.
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Wykradziono „GL-condę*.
Wprawdzie nie jedno muzeum europej­

skie mieni sic; posiadaczem dzieł da Vinc;. 
Zwicdzający galerye medyolańskie, florenckie, 
a nawet petersburski Ermitaż napotykali za­
pewne w* katalogach nazw isko mistrza obok 
„ Mater dolorosa*, „Madonna rodziny Araciel- 
lich“ , „Madonna Litta* i in. — są to jednak w 
najlepszym wypadku szkice, wykończone przez 
uczniów Leonarda, w najgorszym — reproduk- 
cye, kopie, naśladownictwa.

Z  tych rzeczy— nie ulega zda sic, wątpli­
wości autentyczność rysunku ściętej głowy Me­
duzy z gasnącymi wężami, pokazywanej we 
florenckicm „l’itti“ , jak również—kilku ołówko­
wych szkiców, rozrzuconych po różnych mu­
zeach Europy.

Ale duszą Leonarda, zaklętą w płótno, 
te stamentem, głoszącym po przez wieki chwałę 
jego imieniu—była—  „Gioconda*...

Nieśmiertelna, budząca mistyczną trwogę 
wobec wiecznie promieniującej z niej tajemnicy 
stawania się twórczej myśli— „Gioconda*.

Monr.a Liza, małżonka Francesco del Gio- 
condo . . . Promień, który ozłocił duszę 
stojącego już nad progiem wieczności sędziwe­
go mistrza.

W obliczu jt j po raz ostatni dojrzał on— 
zagadkę bytu. I wcielił ją w kształt tak dosko­
nały, że wpatrujący się w zlekka skośne oczy 
Mocny Lizy i zdobiący jej usta półuśmiech — 
zatracał świadomość rzeczywistości, świadomość 
kontemplacyi dzieła rąk ludzkich, —  natomiast 
zwolna rozwierały się przed nim przepastne 
głębie istności. W śmiertelnej, rozkosznej trwo­
dze widział on skierowane ku sobie źrenice 
sfinksa— życia.

Hon*o sum, nihil humani a me alienum
puto.

Żadna dziedzjpa myśli czy artyzmu nie 
była obcą mistrzowi Leonardowi.

Muzyk — improwizator.
Rzeźbiarz — maląrz.
Uczony —  empryk.
Matematyk —  budowniczy.
Fizyk —  geolog.
Lotnik.
Potężny jak tytan, wspaniały iak król, 

piękny jak grecki bóg, mądry— mądrością świa­
ta, tragiczny, przesmutny.

Co stworzył— ginęło:
Pomnik Sforzów padł ofiarą łuczników 

gaskońskich.
„Wieczerzę Pańską* zniszczyła woda.
Inne malowidła, dla których używał Leo­

nardo świetnych ale nietrwałych farb własnego 
wynalazku, niknęły, rozwiewały się, jakby u- 
więzione w nich dusze śpieszyły wrócić na to 
niezbadane łonó, skąd wola mistrza powołała 
je do bytu.

Pozostały jeno notatniki z uwagami nad 
istotą wiedzy i artyzmu.

„Gioconda* stanowiła wyjątek.
Wywieziona z Włoch przez samego Leo­

narda, nabyta przeż Franciszka 1, znalazła się 
w  Louvrze.

Louvre!
Demukratyzaćya sztoki!
Wstęp wolny-—dla obywatela świata! Bez 

żadnej opłaty!
Biedni i bogaci— w obliczu sztuki jeste­

ście równi!
Wiodące do przybytku piękna podwoje 

otwierają się równie gościnnie przed każdym 
A  rząd republikański nie zapytuje przytem, ile 
sousów i franków posiada przybysz.

U cztln ia  i źrodło rozkoszy estetycznej —  
Louvre, m a jeszcze sw o je  odrębne znaczenie —  

Calorifere nationul.
Dla mętów olbrzyn Jego miasta, 'dla apa­

szów i łobuzów paryskich jest to mięjsce wy­
poczynku po nocnych trudach.

Widok niedbale rozpartych na aksamitnych 
kanapach podejrzanych osobników stanów1’ je­
dną z osobliwości Louvre'u.

Zapewne, trudno przesądzać obecnie, czy 
kradzież jest dziełem rąk pospolitego złoczyńcy, 
czy też ideową zbrodnią maniaka. Bądź Co bądź — 
jesteśmy widzami ostatniego aktu dziejowej 
tragedyi— tragedyi zniszczenia tworów wszech- 
geniusza.

Nad głową imstrza zawisła, zda się, zem­
sta Erynnii świata, zemsta za tyle tajemnic, 
które on, wielki i potężny, ośmielił się wykraść 
mrokom nieświadomości.

Dla Buonarottiego wyhiła godzina zupeł­
nego tryumfu: ostatnie świadectwo wielkości
znienawidzonego współzawodnika staio się — 
legendą.

„Gioconda* zginęła z przed uczu świata 
w  okresie urzeczywistnienia złotego snu Leo­
narda: ludzie oderwali się od ziemi i dumnie 
poszybowali w błękitne przestworza.....

w . T. D.

Z prasy rosyjskiej.
O p. Borisowa rozgorzała w pras1’* ga- 

d. .nowej wielka polemika.
„Kijewlaniń* p. Borisowa naturalnie ota­

cza swoją opieką. Czytamy więc w ostatnim 
numerze:

„Spiskowe obyczaje, ogarniają Coraz szersze. 
sfery, łącząc w  sw ych  tajemniczych misteryach ani 
mniej, ani więcej, tjik o  szanowną korporacyę, m ar­
szałków  sziacnty gub. wołyńskiej, 1 to nie żart, 
ani przesada".

Zapewnia p. W., autor tego artykułu, że 
marszałkowie powiatowi, pod przewodnictwem 
marszałka gubernialnego Demidowa utworzyli 
formalny związek.

„T e n  związek m arszałków jak się okazało 
jest pokaźną organ izacyą, która właśnie przeprow a­
dziła w yb o ry  na W ołyniu według z góry ułożone­
go planu. Plan ten jest zresztą bardzo prosty i stre­
szcza się w  dwóch słowach: kto nie z nami ten
przeciw  nam. Odpowiednio do tego postanowiono 
wszystkich ludzi niezależnych i posiadających w ła ­
sne zdanie zabalotowywać. W  niektórych miejscach 
to się udało, ale najjaskrawiej to się ujawniło przy 
w yborach  zarządu gubernialnego, kiedy blok m ar­
szałków stał się panem sytuacyi. Prezesem zarzą­
du został sojusznik m arszałków— Dwernickij, a po­
mocnikami j'ego dwa zera pod każdym wze-lędem. 
T o  samo powtórzyło się w  większości powiatów: 
na cztle  znaleźli sic marszałkowie, a obok nich — 
nicestwa niezdolne do żadnego oporu".

Znalazł się jednak p. Borisow, który się 
taktyce marszałków przeciwstawił, za to mar­
szałkowie łerowali mu wyrok, na mocy które 
go miał się podać do dymisyi. P. W. Podaje 
w „Kijewlaoinie* następujące punkty oskarżę 
nia, które jakoby ułożyć mieli marszałkowie:

„ i)  On, Borisow , nosi czarną czapkę, tym cza’  
sem w szyscy  m arszałkowie noszą czapki czerw one

„a) On, Borisow , dobrze mówi po polsku, a 
jego  „ciotka" czy „siostrzeniec" —  dokładnie tego 
faktu p. gubernialny marszałek nie stwierdził—jest 
osobą poiskietjo pochodzenia.

„3) On, Borisow , podczas w yb orów  zachoro­

w a ł i przelał swoje obowią?ki na zastępcę, a tym 
czasem  inni m arszałkowie nie chorow ali".

Otóż za to właśnie zaproponowano p- 
Borisowowi złożyć podanie o dymisyę.

„P. Pem idow, nie wątpiąc, że p. B orisow  u 
słucha tego nakazu (ba! przecież on, Demidow, ies 
zięciem generał gubernatora') zaproponował p. Bo* 
risow ow i podpisanie już przygotowanego dokumen" 
tu o zrzeczeniu się ostrogskiego stolca.

„'Ale, ku wielkiemu zdziwieniu zięcia naczel­
nika kraju, p. Borisow  stanowczo tego odmówił.

Zaznacza p. W. iż nie wie, co mówił 
przytem p. Borisow. Na własną wszakże rękę 
pisze odpowiedzi, które powinienby p. Borisow 
na każdy z trzech punktów powyzszyćh złożyć. 
Są to naturalnie zwykłe frazesy w stylu „Kije 
wlanina*, których tu nic warto przytaczać.

Kończy się wszystko oburzeniem na sąd 
nad Borisowem, w sekrecie przed nim odbyty

Cala polemika zaczyna przybierać cechy 
grubych jakichś porachunków osobistych.

(i)-

Wakacye w Anglii.
Naiód angielski dawno już przejął się 

znaną zasadą, że w „zdrowem ciele zdrowa 
dusza* i ściśle się do niej stosuje; rozumie bo­
wiem dobrze, że rzeźkim na umyśle i energi­
cznym można być tylko wówczas, gdy rzeźkiem 
i zdrowem jest ciało i siły fizyczne niewycze­
rpane pracą nadmierną. Stąd też dążność an­
glików mieć jak najwięcej wytchnienia po pra­
cy i umiejętnie jego używać.

Na europejskim lądzie stałym, nawet w 
państwach najzamożniejszych, z wakacyi korzy­
sta nieznaczna tylko część ludności, a miano­
wicie warstwy jej mniej więcej zabezpioczone 
pod względem materyalnym, oraz ucząca się 
młodzież. W Anglii natomia st wakacye letnie 
obowiązkowe są dla wszystkich, korzystają też 
z nich wszystkie bez wyjątku warstwy ludno­
ści. Długość trwania wakacyi nie dla wszyst­
kich jest oczywiście jednakowa i zależna jest 
od materyalnego i społecznego( stanowiska da­
nej jednostki. Tak n. p. urzędnicy i nanczycie- 
le otrzymują urlop mies'ęczny. ucząca się mło­
dzież sześciotygodniowy. Osoby wolnych zawo 
dów, przedstawiciele warstw przemysłowych i 
handlowych i wogóle ludzie zamożniejsi wy 
znaczają sobie zwykle miesiąc na odpoczynek 
letni. Pracownicy biurowi i subjekci handlowi 
korzystają, z małymi wyjątkami, z urlopu dwu 
tygodniowego. Nawet fabryki i zakłady prze­
mysłowe zamykane są w ciągu miesięcy letnich 
na jeden tydzień, a robotnicy otrzymują w ten 
sposób możność spędzenia dni kilku poza o- 
nrębem fabryli, na łonie przyrody.

Nie zapomniano w Anglii oczy wiście także 
i o słbźbie domowej, tej wszędzie najbardziej 
upośledzonej i warstwie pracowników. I choć 
sprawia to ni£rąz poważne niedogodności dla 
pracodawców, muszą, ulegając prawu, zwycza 
joweniu, • udzielić służącej swej czy służącemu 
bodaj j tygodniowego urlopu i przez ten czas 
albo parnemu spełniać posługi domowe, albo 
korzystać z obsługi przychodnie i Tradycya, po­
wszechna świadomość doniosłości odpoczynku i 
poszanowania godności człowieka, choćby sto 
jącego na najniższym.szczeblu społecznym..— 
wszystko to przymioty, bardzo silnie rozwinię­
te u anglików, które każą im zapominać o chwi­
lowych niewygodach osobistych.

Micdiąoem wakacyi powszechnych w An­
glii jest sierpień. Wtedy to zaczyna się tam 
stn.a iwędrówka narodów. Dworce: kolejowe od 

rana do późnej nocy przepełnione są podró­
żnymi z najrozmaitszych warstw społecznych. 
Sierpień to miesiąc w Anglii zwykle najgorę 
tszy; nic też dziwnego, że każdy radby uciec 
jak najdalej od skwaru wielkomiejskiego, na 
wieś, w góry. nad wodę, gdzieś, gdzieby ode­
tchnąć można było ciałem i duszą. Anglicy ja ­
ko naród wyspiarski^ lubią oczywiście bardzo 
morze, a mają je w dodatku bardzo blizko, pod 
ręką. Z  każdego dowolnego punktu kraju kil­
ka godzin koleją wystarczy, ażeby znaleźć się 
nad brzegiem morza.

To też w Anglii pobyt w letniskach nad­
morskich jesi najbardziej rozpowszechnionym 
sposobem spędzania wakacyi. W Anglii istnie­
je cały szereg wielkich, wspaniale urządzonych 
miast, żyjąkych wyłącznie z publiczności waka 
cyjnej. Są tam liczne letniska nadmorskie dla 
naiwybredniejszej publiczności, przyzwyczajonej 
do wyszukanego komfortu i tyygód, ale są 
także nadmorskie stacye klimatyczne, obliczone 
wyłącznie na usługi osób z ograniczonymi 
środkami. W licznych hotelach i pensyonatacb 
można tam za niewielkie stosunkowo pieniądze 
znaleźć wszelkie wygody, a nawet względny 
komfort,

Anglicy posiadają, jak wiadomo, zdumie­
wający dar organizacyjny, umieją ze wszystkie­
go wyciągnąć jak najwięcej korzyści. Nie mó­
wiąc już o letniskach arystokratycznych, ale na­
wet w takich, które obliczone są no gości ze 
sfer robotniczych, zarządy miejskie czynią 
wszystko, co w ich mocy, nie cofając się na­
wet przed poważnymi wydatkami, byleby za­
pewnić przejezdnym jak najwięcej wygód, ścią­
gać publiczność bogactwem i rozmaitością ro­
zrywek. A trudy te z lichwą się im opłacają: 
takie np. letnisko Blackpol, przeznaczne wła­
śnie dła warstw robotniczych, ściąga miliony 
gości, którzy oddychają tu świeżem powietrzem 
morskiem, bawią s:ę dowoli, odj oczywają i po­
wracają do pracy z nowym zasobem sił. A 
równocześnie miasto wzbogaca się z roku na 
lok ze zdumiewającą szybkością.

Zaznaczyć też .należy, ie  koleje angielskie 
i towarzystwa okrętowe ułatwiają w znakomi­
tym stopniu wypoczynek warstwom pracują- 
sym przez wprowadzanie specyalnych t a r y f  le­
tnich, o połowę niższych od normalnych. Że 
na tem nie tracą, dodawać chyba zbytecznie.

Tak to rozumni i praktyczni angbcy u- 
rządzają życie swoje. Wobec tego, trudno się 
dziwić, że naród to pełen energii życiowej, że 
bez ustanku udoskonala warunki życia, zwiększa 
dobrobyt swój i równocześnie dobrobyt kraju 
całego.

uryereK, ©deski.

□  Przyjazd serbów na wystawę odeską 
obudził ogólne zainteresowanie i niezadowolenie 
wśród członków „związku narodu ros.“ .

Ogółem przybyło 250 gości, wśród któ­
rych znajdują się wysocy dygnitarze państwowi 
przedstaw iciele przemysłu i handlu, wreszcie chór 
kobiecy i nadworna kapcia królewska pod ba­
tutą kompozytora Stanisława Beneezka.

Gości spotkał naczelnik miasta gen. Toł- 
maczew, prezydent miasta oraz prezes Tow. 
jedności słowian adwokat Tiurin, który projek­
tuje prócz oficyalnych przyjęć urządzić bankiet 
słowiański.

Odmienne stanowisko zajął związek n. r. 
Na posiedzeniu specyalnem postanowiono — 
wstrzymać się od udziału w przyjęciach oficyal­
nych serbów z powodu obrazy rosyjskich uczuć 
narodowych podczas kongresu prasy w Belgra 
dzie oraz z powodu nieznajomości politycznego 
kierunku gości; również z powodu iż przyjazd 
serbów do Rosyi nie ma na celu przeprosin za 
nietaktowne postępki, lecz tylko obejrzenie wy­
stawy odesklej.

Być może dzięki tej rezerwie „związkow­
ców* pobyt gości serbskich obejdzie się bez 
zajść o charakterze sprzecznym z pojęciem go­
ścinności.

[ j  Strajk portowy onegdaj miał miejsce 
w formie zgoła nieoczekiwanej. Statek „Czi- 
chaczew* na kilka minut przed odpłynięciem 
już po drugim dzwonku został opuszczony przez 
załogę okrętową, skutkiem czego odpłynął do­
piero w 3 godziny po zwerbowaniu nowej za­
łogi; statek zabrał 66 pasażei ów i 80,000 pud. 
ładunku

Tegoż dnia zastrajkowali majtkowie statku 
„Cerera* i „Tygrys*. Powodem strajku jest 
zwiększenie godzin pracy do 10 —  12  godzin 
zamiast umówionych 8 godzin, oraz wypłacanie 
10 kop. za godzinę pracy nadetatowej zamiast 
20 kop.

Administracya Ruskiego Towarzystwa zgo­
dziła się zadowolić te wymagania, lecz majt­
kowie zażądali .. gwarancyi formalnej zastoso­
wania tej normy na wszystkich statkach.

Z a ło g a  okrętu „C zich a czew * została przez 
władzę p ociągn ięta do odpow iedzialności karnej, 
g d yż odm ówienie się od czyn n ości po dzw onku  
jest rów n ozn aczu em  z buntem n a morzu. 
1 7  m ajtków  areszto w an o .

□  Wodociąg z wodą morską już zaczął 
funkeyonować w odesldcb rzeźniach. Koszty 
urządzenia wodociągu zamortyzowane zostaną 
w ciągu roku, gdyż wydatkowano na ten cel 
9,600 rb., zaś na wodę słodką wydawano ro­
cznie 16,000 rb. W miastach angielskich, jak 
Bristol, Liverpool, do polewania ulic wszędzie 
jest używana woda morska, która kosztuje 
nierównie taniej od rzecznej oraz posiada wła­
sności dezynfekcyjne.

l j  Wflka Z dżumą w Odrsie przybrała 
w ostatnich czasach charakter polemiczny. Dość 
jest przeczytać protokóły posiedzeń komisyi 
sanitarnej, ał ŷ dostrzedz, że pomiędzy prezesem 
tejże, naczelnikiem miasta gen. Tołmaczewem, 
a czlonkam1 komisyi recte przedstawicielami 
rady miejskiej toczy się głucha walka i oby­
dwie strony nie szczędzą sooie przycinków
1 zarzutów osobistych.

Dnia 3 sierpnia rada miejska po wyczer­
pującej dyskusyi ppstanowiła rozpaczliwie inter­
pelować Petęrsbyrg w sprawie następującej:

f) Główna kouńsya państwowa do walki
2 dżumą ma wyjąśnić, czy ostatnie wypadki 
dżumy ną stafjtu „Woroneż* były dżumą ode 
sią, ,cey też importowaną,, ą jeśli tak —  zobo-; 
wiąza : władze portowe dc zwalczania dżumy 
i orhrony miasta od zarazy ze stropy, portu.

2) Wszędzie dżuma znika dość prędko, 
zaś w Odesie, mimo Zużytkowania na walkę 
z nią .olbrzymiej sumy 400,000 rb., wciąż-za­
graża; oczywiście system obecny walki z dżu­
mą należy uważać za zbyt kosztowny i bez­
owocny i prosić główną komisyę o delegowa­
nie specjalisty instruktora dla kierownictwa1 
ogólni go kampanią przeciwdżumową.

3) Prosić komisyę sanitarną, aby w naj­
bliższym czasie poddała rewizyi wszelkie stoso­
wane ! obecnie środki i sposoby walki z dżumą.

4I Pros ć naczelnika miasta, aby przed­
stawił wyższym władzom punkty 1 i 2 z powo­
du ich wielkiej wagi drogą telegraficzną.

matm

Wybuch w łaźni Pozniakowa,
W cfo raj okułu g. 13  w  południe rozległa się 

nagle w  okolicach placu Ratuszowego silna eksplo- 
zya; huk był tak silny, że daw ał się słyszeć nawet 
w  dość odległych dzielnicach miasta. Na p rzylega­
jących  do placu Ratuszowego ulicach powstał po­
płoch. Publiczność rzuciła się bezzwłocznie na róg 
ul. Sofijowskięj i M. Żytom ierskiej, skąd rozległ się 
wvbuch. Miejsce to otoczono nulicyą i zamknięto do­
stęp dla publiczności. Po w siały różnorodne domysły. 
W krótce jednał w yjaśniła się przyczyna wybuchu i 
okazało się, że w ybuch miał miejsce w  Centralnych  
tazit.ikach Pozniakowa. jest to dom czteropiętrowy 
wychodzący z jednej strony na ul. M, Żyiutmerską, 
z drugiej na Sofiiowską. Skrzydła murowane tego 
domu tworzą podwórze, w yglądające jak wązka a 
głębol a studnia, w  jednym rogu którego urządzono 
oddział p arow y i studnię artezyjską, Pompowanie  
wody ze studni odbywa się zapomocą pom py pa­
rowej, dla regulowania zaś roboty na zewnątrz bu­
dynku mieszczącego m aszyny parowe urządzono c y ­
lin d e r- odbieracz d la  ściśnionego powietrza. Ciśnie­
nie obliczono na 10 a’ mosfer, gdy tymczasem, jak 
ośw iadczył maszynista, natężenie przy p racy w y n o ­
siło tylko 5  i pól atmosfer. .C ylin der ten stoi już 
około 8 lat, n e dawał jednakże ani razu powoou 
do powątpiewania o swojej trwałości. W czo iaj 
podczas napom pow y wania w ody ciśnienie było tak 
silne, te  cylinder nie w ytrzym ał i pękł. Z t  strasz 
nym hałasem, pokrywka cylindra w yleciała w  po­
wietrze. Powstało straszne wstrząśnienie pow ie­
trza, wskutek którego pękło tysiące szyb w  oknach, 
w ychodzących na podwórze. K aw ałki szkła pokry­
ły  całe podwórze grubą w arstw ą.

Osoby, znajdujące się w  pobliżu, uczuły dość 
znaczne wstrząśnienie powietrza. Pokryw ka cylin­
dra wyrzucona zostałt przez w ybuch na znaczną 
wysokość, poczem spadła na dach domu N° 5  przy  
ul, M. Zytom erskiej, gdzie następnie też została 
znaleziona. Na miejsce wybuchu natychmiast po 
wypadku przybył gubernator, prokurator sądu o- 
kręgowego, żandarmerya, agenci policyjni i władze  
śledcze. Sędzia śledczy przeprowadził szczegóło­
we śledztwo co do przyczyny wybuchu. W  tymże 
celu wezwani zostali inżynierowie eksperci. Zażą­
dano wyjaśnień od inżyniera Pozniakowa, w łaści­
ciela łazienek. Strkty Pozniakowa wynoszą ogó­
łem 2,000—3,000 rubli.

W yjaśniło się w ostatniej chwili, że grad szkła 
lecący z okien ranił znajdującego się w  tej chwili 
wypadkowo Koło łaźni naczelnika kijowskiego w ię ­
zi :nia gubernialnego L . Szczyrzeckiego. Jeden z ka­
w ałk ów  szkła przeciął mu skórę pod okiem . P o ­
szkodowanemu zrobiono opatrunek na stacyi Po­
gotowia
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N2 223I, Kurya dyecezyalna z upoważnienia 
Najdostojniejszego ks. Administratora niniejszetn 
podaje do wiadomości ogółu, że w roku bieżą­
cym, z powodu żałoby po śmierci ś. p. ks. bi­
skupa Niedziałkowskiego, wizytacya kanonicz­
na, stosownie do wymagań prawa kościelnego, 
nie odbywa się wcale. Jeśli zaś J . E. ks. bi- 
skup-sufragan podczas -letnich miesięcy odwie­
dzał i odwiedza w charakterze prywatnym nie­
które kościoły, to wyłącznie w celu udzielania 
wiernym Sakramentu B.erzmo wania. Nadto 
Jego Ekscelencja otrzymał od władzy dyecezyal- 
nej pozwolenie dokonania konsekracyi dwóch 
kościołów.

Sekretarz Kuryi Dyecezyalnej
Ks. Andrzej Fcdnkowicz.

Żytom ierz, d. 1 1  sierpnia 19 11 r.
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Upraszam o umieszczenie w „Dzienniku 
Kijowskim* w jaknajrychlejszym czasie tego 
co następuje:

Sprostowanie.
Wobec obiegających raz pc raz prasę na­

szą wiadomości o wizytacji kościołów przez 
J .  E. ks. biskupa-sufragana Żarnowieckiego, 
a nawet wizytacyi „kanonicznej* jpatrz „Dzien­
nik Powszechny* z dnia 2 1 -go sierpnia b, r.

—  Sprostowanie Przed kilku dniami za­
mieściliśmy wzmiankę o organizującym się o- 
beeme w Kijowie oddziale „Banku handlowego 
w Warszawie*, zaznaczając, że panu Tadeuszo­
wi Pilatowskieuiu powierzono drugi podpis.

Na życzenie p. Pilatowskiego donosimy 
dzisiaj, że wiadomość ta, o ile dotyczy jego 
osoby, jest błędną.

—  „Gazeta Handlowa*. P. S. Rosen­
berg ma wydawać w Kijowie pismo w języku 
rosyjskim p. t. „Gazeta Handlowa*, wychodzą­
ca 3 razy tygodniowo.

— Z politechniki, w numerze wczoraj­
szym, w notatce „z politechniki* mylnie poda­
liśmy iż grupa I I I  jest od litery L  do R; po­
winno być od litery M  — S-r..., co niniej- 
szem prostujemy.

— W SDrawie uroczystości sierpnio­
wych- Na posiedzeniu, które się odDylc one­
gdaj u policmajstra, zdecydowano prowadzić 
regestracyę wszystkich gości lokatorów no­
mów, położonych na linii przejazdu, którzy 
mogą znaleźć się na balkonach lub w oknach 
frontowych.

Zamówiono 10 tys, biletów, które będą 
rozdane według wskazówek i na odpowiedzial­
ność gospodarzy mieszkań. Dostęp do mieszkań 
bes: takich biletów będzie wzbroniony. Bilety 
będą wydawane przez komisarzy policyjnych.

—  Odmowo zatwierdzenia. Według po­
głosek gubernator nie zatwierdził wyborów człon­
ków powiatowych zarządów ziemskich: w pow. 
berdyczowskim p. Adelhejma, w pow. lipo- 
wieckim p. Żelichowskiego, w pow. humań- 
skim p. ComanickLgo i w povr. czerkaskim — 
p.  Oryszaka

Protokóły zebrań wyborczych w tych 
dniach zostaną rozpatrzone na posiedzeniu ki­
jowskiego zarządu guberniduego do spraw 
miejskich i ziemskich.

—  Z okręgu komunikacyi. W Kijowie
bawił naczelnik głównego zaiządu dróg wod­
nych i szosowych ks Szachowskoj, który oglą­
dał roboty wykonywane przez kijowski okręg 
komunikacyr w związku z zbliżającemi się uro­
czystościami sierpniu we mi Ks. Szachowskoj 
oglądał szosę żytomierską do stacyi Stawiszcze, 
wybrzeża Dniepru, warsztatj okręgu komunika­
cyi i parostatki „Golowaczew* i „Kijów*. 
Z  Kijowa ks. Szachowskoj udaje się na Krym 
dla obejrzenia tamtejszych dróg szosowych, 
a następnie powróci dc Kijowa dla obej­
rzenia robót około pogłębiania koryta De­
sny i umocnienia mostów na przestrzeni Ki- 
jów-Czernihów.

—  Zgon intendenta. Onegdaj w kijow­
skim szpitalu wojskowjrm zakończył życie były 
pomocnik zarządzającego warsztatami krawiec­
kimi intendentury kijowskiej L. Ostaszkiewicz. 
ja .  wiadomo, został on pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej przez senatora Diediuli- 
na w sprawie wykrytych przezeń nadużyć w 
kijowskich warsztatach intendentury. Wobec 
umorzenia sprawy w stosunku byłego zarzą­
dzającego warsztatami krawieckimi, pułkownika 
Cyganowa i śmierci Ostaszkiewicza w sprawie 
o nadużycia w tych warsztatach odpowiadać 
będzie tylko b. zarządzający oddziałem kroju,
pruski poddany Mertc.

»
— DR AMA.T. Dn. ia sierpnia przy ul. Chorie- 

wej rozegrał się dramat miłosny, którego bohatera­
mi byli stójkowy podolskiego cyrkułu policyjnego  
M. Ponomarenko i służąca K  Niegrejewa. Ponoma- 
renko mieszkał w  d. „Ns 4 przy ul. Ghoriewej w  
tym czasowych koszarach dla stójkowych. N iegreje­
w a służyła również w  tymże domu u akuszerki U - 
lickiej. Kilka miesięcy temu Ponomarenko poznajo­
mił się z Niegrejew a i zaczął jej zapalczyw ie asy­
stować, starając się o pozyskanie jej wzajemności. 
N iegrejew a jednak na wszelkie propozycye Pono- 
marenki, człowieka żonatego i mającego już dzie­
cko, odpowiadała kategoryczną odmową. Stójkow y  
błagał Niegrejewą, by jechałs z nim do Moskwy, 
do Petersburga lub gdziekolwiek, Niegrejew a była  
niezłomna. W skutek tego w yw iązały się pomiędzy 
nimi poważne nieporozumienia, które zakończyły 
się onegdaj tragicznie.

W  piątek okołu godz. n -e j wieczorem  Pono 
marenko przyszedł do Niegrejew ej i zaczął jej zno 
wu czynić zw ykłe propozycye. Rozm owa ich mia­
ła mi :isce w kuchni w  obecności posługaczki. Nie 
zdążyła jeszcze N itgreiew a odpowiedzieć odmo­
wnie, kiedy stójkowy w yciągnął rew orw er i strze­
lił do niej. Po pierwszym  w ystrzale Niegrejewa  
padła n« ziemie oblana krwią.

Następne dwa w ystrzały skierowane b yły do 
posługaczki, która ze strachu schowała się pod łó ­
żko i w  ten sposób ocalała. Następnie Ponomaren­
ko wystrzelił dwmkrotnie do siebie, ranfac się w  
szyję i piersi. Pomimo tego rzucił się jeszcze z 4-go 
piętra, zaczepił się jednak o oalkon 2-go piętra i 
tam zawisł. Zdjęła go stamtąd polieya. Lekarz „P o ­
gotowia" skonstatował, że rany są w  ciężkim stanie 
zagrażającym  ich życiu. Odwieziono ich do szpitala 
Aleksandrowskiego.

Ponomarenko pozostawił cały  szereg listów, 
w  których w ypow iada swoje uczucia i prosi, by 
wrazie jego śmierci, nie doKonywać na nim sekcyi, 
leęz pogrzebać jak grzebią „dobrych ludzi*, gdyż 
„miłość mu życie zabrała". T ak  kończy Ponoma­
renko ieden ze swoich listów. Drugi list jest ry ­
mowany. Ponomarenko nie chciał daw ać żadnych 
zeznań o powodach swej zbrodni.

— Z A M A C H Y  SA M O B Ó JC Z E . W  d. Ni 8 
na placu Aleksandrowskim  otruła się po kłótni z 
mężem Anna P. P rzy ul. M aryjsko-Błagowieszczeń- 
saiej w  d N« 100 pod wypływem kłótrn z mężem  
usiłowała odebrać subie życie Marya S . „Pogoto­
w ie" udzieliło desperatkom pomocy lekarskiej.

- -  K R A I> Z 1 IfŻE. Z e  składu przvborów  teeh 
nicznych Aosztejna w  d. Nr. 2 na Kreszczatyku 
skradziono maszynkę do sm arowania. Złodziej A .

Manochin aresztowany. Przy uh M. W asylkow skiej 
w  d. Nr. 43 dokonano u A . Krawczenki kradzieży 
rzeczy i paszportu. Na K urcniówce podczas jarjnaf 
ku skradziono handlarzowi obuwia Gromnickiemu 
towaru na 100 rb. Dokonany kradzieży: w 1 Nr. 85  
na Bibikowskim bulwarze u K. Jankowskiej, w  d. 
Nr. 7 p rzy szosie kolejowej na ' Peczersku u W .  
Lesnera.

—  B E Z P R A W N E  W  d. Nr. 1 przy ul. Kon­
stantynowskiej, w  sklepie bławatnym  br. Horen- 
sztajn, policyr aresztowała 19  bezpraw nych żyd ó w .

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W E  W Y P A D K I. Na placu  
Cesarskim wagon tramwaju w padł na w óz P. Ś zw e-  
dowa. Ten ostatni wskutek wstrząsnienia w y p a d ł  
na bruK i potłukł się dotkliwie.

W  ogrodzie koło d. Nr. 12  |p rzy ul. Ekatery- 
nińskiej spadł z drzew a i rozbił się C. Nejeda. Oby 
dwom poszkodowanym udzielono pom ocy leKar- 
skiej.

— Z A G A D K O W A  Ś M IE R Ć . W czoraj o św i­
cie znaleziono na targu Żytnim  zwtoki bezdomne­
go A . Maksimowa. .Maksimów zmarł wskutek otru­
cia spirytusem skażonym. Z w ło k i odesłano do pro- 
sektoryum.

— K R A D Z IE Ż E  K IE S Z O N K O W E . Onegdaj 
przy wchodzeniu do wagonu skradziono A . T y c z y ń ­
skiej z torebki 1 1 3  rb.

Na Besarabce skradziono T . Siw akow i w  
tramwaju kopertę z 15  rb. gotówką i paszportem.

—  R A B U N E K . Na ul. Nikolskiej koło d. .Nb 
4 w yrw an o przechodzącej p. C., torebkę z ręki. R a ­
busia ujęto,

—  P O Ż A R Y . Dn. 12  sierpnia w  Południowo- 
Rosyjskiej fabryTce maszyn wszczynał się dwukrot­
nie pożar.

Po raz pierw szy wszczął się pożar o g. 4 1 pół 
po południu, po raz drugi o g. 7 i pół wieczorem . 
W  obydwóch wypadkach pożar był stłumiony je sz­
cze przed przybyciem  straży. Przyczyn y pożaru  
niewiadome.

W czoraj w  nocv wszczął się pożar w  sady­
bie Nr. 15  przy ul. W okzalnej. Spłonęła doszczętnie 
drwalnia.

—  K A R Y  A D M IN IS T R A C Y JN E . Z a  stan an- 
tysanitarny skazani zostali na mocy postanowienia 
gubernatora: P. Apsztejn (Kreszczatycki Zaułek Nr. 
<) na 200 rb kary lub 2m iesiące więzienia; piekarz 
Połonik (Konstantynowska 73) na 75  rb, kary lub 
1 miesiąc więzienia. „

Biuletyn KlJowsideJ stacyi Metjorologlcznej.
Dnia 13  (26) sierpnia 1 9 1 1  r.

g- 7 g- * g 9 
z rana po pot. wrieer. 

Tem p. pow  wedł. Cel. 1 4 4  20,4 16 0
Barometr przy O w  m. m. 749 3  746,6 748 8
Stop. wilgotności w  proc. 97 85
Kier.i szyb.wiat.(w m.nas.) W i W P ld W , U
Chmur. wedł. 10  st. sys. 3 9 2
'lość opadów w  mm. —  - -  —

od g. 9-ej wieCz.
do g. 9-ej w iecz.

Najw. temp. powietrza w  ciągu dobj . . 21,9
N a j n i ż s z a ............................................................ 12,2
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . 12,7
W ielol. przeć. temp. pow* w Ciągu doby . 17,4

Ogólny itan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obscrwatoryum
fizycznego:

Deszcze spadły na południu i mlejscam" w  
Rosyi północnej.

Oczekiwać można: umiarkowanego ciepła na 
wschodzie i połud.-wschodzie, deszczów miejscami 
n? pólńoc.-zachodzic.

Z SĄDC N.
Za anonimy.

Dn. 6 lipca 1910  r,. dzierżaw ca browaru w  
Czerniatynie Leon K law e przesiał sędziemu śled 
czemu 3 rewiru pow. lityńskiego skargę wraz z 2  
anommowymi lis.im i, z których, jed^n adresow any  
b \ł n u 'ręce pr. K law ego, drugi za* • n* imłę probo1 
szcza parafii katolickiej w  miasteczku M eżyrów.

W  pierwszym  z tych listów żądane, aby  
dzierżawca brow aru w ypłacił kilkunastu robotni­
kom, uwolnionym z fabryki, różne sumy, w  ogól­
nej ilości 3,280 rb.; w  przeciwnym  razie autor listu 
g.-cził śmiercią K law em u i jego najbl.ższej rodzinie. 
W  drugim liście ten sam zapewne autor prosił p ro ­
boszcza kościoła w MLcżyrdwić, aby ten w płyn ął 
na dzierżaw cę brow aru w  spraw ie w»Dłacer.ia żą­
danych sum wydalonym  robołnikem. Z e  sw ej stro­
ny p K law e w yraził przypuszczenie, że w  w y s ła ­
niu pow yższych listów musiał brać udział niejaki 
Iwan Kwedłd, który przedtem pracow ał w  orowa- 
rze, gdyż żywi on niechęć ao dzierżaw cy i w  l iś ­
cie wspomniano o pewnych zajściach, w  których 
brał udział K w cJło .

W  dalszym ciągu podczas śltdztw a t^rjaśnio- 
no, że p jsró d  blizkich przyjaciół K w cd ły  Tnajduje 
się Józef Żeieziecki, oracujący w  drugim b ro w a ­
rze K law ego w  Płoskirowie, rzeczoznawcy zaś 
stwierdzili, że charakter pisma, jakiem nakreślone 
były listy anonimowe do K law ego i proboszcza, po- 
s iada pewne cechy podobieństwa do charakteru pi­
sma Żelczieckiego; oprócz tego okazało się, że listy 
zostały rzucone do skrzynki wagonu pocztowego  
pomiędzy stacyam i W o ło c z y s.a  i Zm ierzynka, m ię ­
dzy któremi znajduje się Płoskirów i tegoż dnia 
doszły do rąk p. Klaw ego, zamieszkałego w  Czer- 
niatyńie. Na takich podstawach oparto oskarżenie 
i obecnie, po zakończeniu śleoztwa pierw iastkow e­
go, pociągnięto Żelezieckiego z ari 1545 i 1547 ko­
deksu karnego. S p raw a ma być rozpatrywana  
podczas październikowej' sesyi wyjazdowej Winnic­
kiego sądu okręgowego w  Litynie i budzi w  okoli­
cy  duże zainteresowanie. Bronić będzie pom. ad w. 
przys, 1. Babat z Kijow a

KRONIKA POLSKA.
— ś. p. E. Wojnarowicz. D. 22 (9) sier­

pnia w Kochanowie, pod Krakowem, zmarł 
Edward Wojnarowlcz, dyrektor banku Tow. 
zaliczk. krakowskiego, znany przed laty peda­
gog w prowincyach Zabutańsl ich. Zmarły, ur. 
na Litwie, w r. 1844. Studya wyższe odbywał 
w uniw. Kijowskim i w Szkole Głównej w 
Warszawie. Osiadłszy przed dwudziestu kilku 
laty w Krakowie, stal się twórcą tamecznej ko­
lonii wakacyjnej dla dzieci warstw najbiedniej­
szych Krakowa. Jego trudem, mrówczą pracą 
stanęła kolonia wakacyjna w Kochanowie o 3 
miłe od Krakowa, której by1 nietylko założy­
cielem, ale długie lata opiekunem, orędowni­
kiem, Na tem polu pracy społecznej zasługi 
wielkie położyt i zgon jego jest stratą nader 
ciężką wśród społeczeństwa, ms jącego dużo po­
trzeb a mało śiodków do’ uczynienia im zadość, 
tudzież szczupłe szeregi pracowników przeję­
tych duchem obywatelskim.

— Nowe obostrzenie religijne. Ks. Dyo- 
nizy Mierzwicki, przeor jedynego w K ró­
lestwie Polskiem klasztom 00. karmelitów trze­
wiczkowych, „obserwantami* zwanych położo­
nego w Oborach, w dekanacie rypińskim gub. 
płockiej, o pięć mil od Włocławka, otrzymał 
ostatnio cyrkuiarz gubernatora płockiego, za­
wiadamiający, że księżom karmelitom oborskim 
zabrania się spełniani? wszystkich wogóle obo­
wiązków religijnych w obcych parafiach, t. j. 
głoszenia nauk, słuchania spowiedzi, celebro­
wania mszy św., a nawet w razie potrzeby 
udawania się do chorych z ostatnimi Sakra­
mentami, bez otrzymania na to z a każdym ra­
zem specyalnego zezwolenia gubernatora.

Należy nadmienić, iż mieszkańcy wsi Obór, 
gdzie się klasztor 00. karmelitów znajduje, ma­
ją do najbliższego kościoła parafialnego Róże 
z górą pięć wiorst najfatalniejszej gliniastej 
drogi wśród gór i wąwozów, trudnej bardzo 
do przebycia, szczególniej na jesieni i wiosną, 
gdy najwięcej osób podlega różnym chorobom, 
często niebezpiecznym, wymagającym rychłej 
pomocy duchownej kapłana.
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Karmelici zostali sprowadzeni do Obór 
z Bydgoszczy w r. 1605, czyń PfzeB 3 °6  laty 
i dotychczas mog'i zupełnie swobodnie, njókrę 
powaui żadnymi przepisami administracyjnymi 
spełniać obowiązki swego powołania, z wielką 
korzyścią dla społeczeństwa, jednając sobie po 
wszechną miłość w ok-olicy. Utrzymują się te­
raz dzięki ofiarności, albowiem toczna pensya 
rządowa, etatem państwowym przewidziana na 
pojedyńczego zakonnika, nie jest w możności 
zaspokoić najmniejszych nawet wymagań.

— Kaf? prasowa. Redakcja .Muchy-1 
a Jministracyjnie zostąła skazana na 400 rb. 
kary.

— Z piśmiennictwa. Ostatni zeszyt tygodnika 
.Z ie m ia " (27) zawiera treść następującą: S . Matu- 
śiak — „So to ty  i sobótki"; W ła d y s.a w  Umiński 
„U  źródeł W isry " (2 ryc.t; Ludwik S ta sia k — „S k a r­
by hyrdyow skie" ,z 5  ryc.); A . Sujkowski —  „Stan  
wsi polskich na Podk "-paciu"; „Z e  skarbów naszej 
p rzyrod y" |z rycd: „O dkrycie przedhistorycznego 
grobow ca koło Rów nego" (z ryc.); „N owe książki"; 
„Lronika krajoznaw cza". Poza tekstem: „Lam us w  
dziew iętni, rys." — ] 5zet Smoliński; „W arszaw a  
malownicza, rys." — Z . Stankiewiczówna.

OF I A B Y .
W  P.edąkcyi „Dziennika K ijow skiego" złożyli: 
Na wpisy do uznania T-wa Dobr.: p. Anna  

O rłow ska 6 rb. 52  kop.
Na najbiedniejszy 1 h przy T-wie Dobr.; Pamię­

ci drogiego dziadka K o d ia : Jadziania, Miecio 
Uns R ad o w iccy i& r b . -----

K R M j f t A  F * C A 0 2 M C 2 l l A .

Wzrost Cen Z iim i. Filia kijowska wło­
ściańskiego banku ziemskiego zebrała dane 
wzroście cen na ziemię w gub. kijowskiej. 
W powiatach guberuii z czajrnoziemem dziesię­
cina ziemi w r. 1906 szacowana była praecię 
tnie przy nabywaniu za pośrednictwem banku 
247,25 rubli, w 1907 r.—1245,42 rb. w 7908— 
265,44 rb., w 1909—265,37. W pow. radomy- 
skim, gdzie od czasu działalności banku wzro­
sły bai dzo ceny n<? ziemię, szacowano przecię­
tnie dziesięcinę ziemi w r 1906 na 91,48 rb., 
w tg 07 r.— na 1,2^42 rb., w 190O —  102 rb,, 
a w 1909 —  1x 5 ,1 1  rb W r. 19 10  przy na­
bywam 1 ziemi za pośrednictwem banku wło- 
śc.ańskiego, dziesięcina wypada'a włościanom 
w pow. berdyczowskim— 2Ś3 ib. 3 kop , w pow. 
wasylkowskim— 286 rb. 89 kop., zwinogrudz- 
kim— 295 rb. 44 kop , kaniowskim —  169 rb. 
72 kop., kijowskim— 201 tb., lipowieck-ip—289 
rb. i kop., radomyskim —  98 rb. 91 kop., 
skwirskim— 247 rb. 42 kop., taraszczańskim— 
286 rb. 29 kop., humańskim— 293 rb. 92 kop., 
czerkaskini— 277 rb. 2 kop. i czehryń«kim 275 
rb. 65 kop

Widoki na urodzaj chmielu na Wołypiu. We­
dług os ta tu ch wia J omości widoki na urodzaj chmie­
lu nie poCiyślae. Pogoda m‘e sprzyja doj­
rzewaniu, wskutek i sego zbiór odbędzie się z o- 
póżnićnietti. Piińatacyie rozwijają Sie normalnie, lecz 
wskutek ostrych zmian temperatury w drugiej po-' 
iowie lipca, większa częśćj roślin znacznie ucierpią : 

Lepszy urodzaj oczekiwany jest na plantacjachła.
leśnych i łąkow ych, gorszy na polnych. Naogół 
jednak spodziewają się przeciętnego urodzaju. Zbiór 
rozpocznie się w  połowie sierpnia. W o b ec spo­
dziewanego nieurodzaju chmielu zagranicą, zjecha 
li na Wodyn bardzo licznie zagraniczni kupcy na 
chmieli W skutek, tego ceny podnószą się z błyska 
w iczną szybkością. Z a  przeszłoroezny chmiel ołacą 
2 3 —2 5  rb., za n o w y proponują aś —  30 rb;, w  tyęb 
dniach b y ł y  już naWcf tranzakdye po 20—32 -b. 
Chm iełarze w o łyń scy nie śpieszą jednak ze sprze­
dażą. przypuszczając, że ceny po. niosą się jeszcze- 
Z  K rólestw a Polskićgo dochodzą w ieści, że zaw ie­
rane tam są trauzakeye po 28 rb. pud. W o bec więc. 
braku chmielu można się spodziew ać ogromnie 
w ysokich cen na cnmiel v  r. b.

Ciny miejscowe. M ateryu ly  budowlane : Ce- 
gła czerwona z~ tysiąc 20 — 21 rb. C egła biała 
2 i  — 22  rb. C egła m iędzygórska 6V2 7 rb. C e ­
ment pud 57 —  63 kop. W apn o 24 — 35 kop. 
K red a 12  - 2 5  kop.

W ęgiel i  antracyt : Cena hurtowa. W ęgiel 
pud 22 — 24 kop. An tracyt 2 3  -  • 2 5 ' kop. Cena  
dttaiiczna. W ęgiel pud 28 —  33  kop. \n lracyt  
30 — 35 ft>P-

Worku. Ju fo w t do cukru pud 9 rb. 70 kop.
Takież J g  mąki pud 10 rb. 50 koi/.

D n i O lb rtew o : Brzozow ego sążeń 3 0 — 3 1  rb. 
chow ego 2 1  — 27 rb. Sosnow ego 25 rb.

P ro du k ty  naftow e : Nafta pud 1 rb. 3 7 — 1 rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 7 5— 
i rb. 80 hop. Kopa naftowa 50 — 65 kop. pud.

Kijowska giełdą mięsna. V.’  ciągu ubiegłego 
tygodn a ćos.aw.Ono na 'ryn ek kijowski 15 4  woły: 
625 krów , T30 jałów ek, 502 w ieprzów . Zabito 165  
w ołów ,. 542 krów, 134  jał/fr&ki. 567 wdeprzów. Cena 
w ołu 9 7 —160 r ą b , krowy 5 0 - 1 1 5  rub., 'ąłow ki 30— 
8 i rub. Cena pudu rr.ięsa w ołow ego 7 rub.— 7 1 ub. 
40 kop., krow iego 6 rb. Ho kop. — 7 ruti., wieprzo­
w ego  5  rb. 90 kop.—6 rb. 80 kop. Przeciętna w aga  
w ołu 15  pnd., k rew y  10  pud., jałów ki 7  p u d , w ie ­
prza 5  pud. Przeciętna c e r a  wolu 120 rub., k rew y  
85 n k , 'ałów ki 45 rub. W ieprze po ó rub. 55  kop.
żyw ej wagi.

Rynki zbożowe. W  ciągu lbięgfegp tygo d n ia  
na rynkach zbożowych naszego kraju panow^m  u- 
sposobienie mocne, zw łaszcza z pszenicą, znaczne 
zapotrzebowanie której spodziewane jest z guber- 
nii nadwołżańskich. Przybyto kilku przedstawiciel 
tajniejszych mtytiów, laór :y jednak dotychczas z a ­
kupili Stosunkowo niewiele, wiccej rozglądając się, 
oryentując i dobierając toyvar.

Pszenica ozima na stacyach kolei Południo 
wo Zacnodnich 1  rb. 10 kop. —I rb. iC kop , w  Ki 
jowic franco stacya — 1 rb 29 kop. — 1 rb 22  kop.

Usposobienie z żytem mpene, na stącyacji 
kolei Poradniov.o-Zachoonich płacono 80 —82 kop., 
na stacyach kolei Moskiewsko Kijcw sko W oróneskiej 
do 83 kop.; lecz w  zaofiarowaniu produktu niewie­
le; w  Kijowie w  początkach tygodnia zazpa.czyłp się 
znaczniejsze zapotrzebowanie żyta ze sjyony m ły­
nów które za żyto z ' natychmiastową dostawą pła 
c .ły  91 — 92 kup., nominalna zas cena franca K i­

j ó w —stacya w ynosiła około 89 kop.
Z  owsem  panowało usp jsobjem e nąogó) ma- 

łoczynne. W  K io w ie  owies, dostawiany w  obfitpśei 
linią kijowsko-poltawską i Dnieprem, po 6 8 —72 kop. 
za gatunki folw arczne, ,ia stacyach kolei M oskiew­
sko K ijow rko -W o roiieskfj za owies folw arczn a żą­
dano 70,— 72 kop. r-o s o  na stacyach kojei Połu- 
dniowo-ZsJchounich około 75 k o p . na folw arkach  
wzdłuż l i r -  fastowskiej dawano 70 kop. za pud

Usposobiehie ż cTOChtm mocne. Lepsze g a ­
tunki grochu „W ik to rya" do 1 rb. 40 kop., pośle­
dniejsze —  do 1 rb. 2 5  kcp. za pud: zielony rychlik  
na atacyach kolei'Południow o-Zachodnich do 1  rub. 
90 kop., gorszy t'ojwai sprzedawano 1 rub, 65 kop. 
aa stacyach odnogi tastowskiej. •

Usposobienie z soczewicą bardzo mocne; w  
K rólewcu sprzedawano ją  po 3  rb.—3 rub. 20 koD. 
za pud., co na tutejszych stącyach, przyjm ując prze­
cie, ną taryfę w  ilości 25 kap., 'wynie&ie 2 rub. 75  
kop. -  2  rub. 95 kop.; jem ak+e w /.aoi arowaniu to’ 
w ir u  Dardzo niewiele, Usposobienie z koniczyną 
mocne producenci zachowują się bardzo pcwśeią.- 
ghw je, w strzym ując się od tranzakcyi; za koniczynę 
czerw oną ofiarowyw ano 12  rub. ża p id.

Siem ię lnia.,e do 2 rub. 20 kop., mak 4 rub 
2 5  kop.—4 rub. 50 kop.

Z E  S P O R T U .

Nowy rekord wysokości.
L  Chicago donpszą telegraficznie, iż lotnik 

am erykański C)skar Brindlćy na dwupłatow cu  
wzniósł na w ysokość 11,726  ang. stóp, co równa 
s;ę 3.574-rr melrain.

VV ten sposób Brindley pobił o 224 metry 
rekord w szechśw iatow y, osiągnięty przez dyrektor-i 
iraneuskie, wojskowej szkoły lotniczej, kapitana Ke- 
li\a, który wzbił się na w ysokość 3,350 metrów.

Gazety francuskie z niedowierzaniem zap atru -jże  niewolnice, po odzyskaniu wolności, nie cieszy 
ją  się na tę nowinę, oczekując oficjaln ego  polwicr | jy  sj^ nią w cale. Z  tfzyslu żon padyszacha, pięć

dziesiąt powrócono ich rodzinom, dając im dożydzenia rekordu.

Poczta w aeroplanie.
Donoszą z Berlina pod datą 6 b. m.: Lotnik 

HofłmanHj uskutecznił za przykładem francusk/ch  
awiatorów przesyłkę pocztową, zobowiązawszy' się 
w obec „Morgen Post", że część egzem plarzy tego 

'pisma, przeznaczonych dla Frankfurtu n. M. do 
starczy prędzej na miejsce aniżełiby to było rno 
zliw e koleją. Hoffmann wzniósł się o g. 4 m. 48 
rano z lotniska w  Johannislhalu, w tow arzystw ie  
por. rsteffena, w ylądow ał zaś o godz. 5 m. 8 w  
Frankfurcie, przez co gazety dostały się na miej­
sce przeznaczenia o godzinę wcześniej aniżeli się 
to stać mogło za pomocą pociągu, którym zazwy- 
czajjbywają w ysylrne. Ęrzeciętna szybkość wyrgosiła 
1 1 3  kilometrów na godzinę.

Zawody lotnicze.
W  czasie jubileuszowej w ystaw y, jaka n a  się 

odbyć W bieżącym inieśiąću w  Carskiem Siole, po­
stanowiono urządzić tydzień lotniczy. Program  o- 
bejmuje zawody na lotnisku i przeloty na krótką 
metę, a mianowicie:

Carskie Sioło— Petersburg.
Carskie Sioło— Krasne Sioło.
Carskie Sioło— Tosno.
Uczęstnictwo przyrzekli: bracia fefimoW, pp 

Agafonow, Kostin, Lebfeidiew, R ajew ski i inni ro­
syjscy piloci, oraz lutnicy polscy, pp. Michał hr. 
Scipio del Carnpo, Jankuwski, Scgno i von Lerche.

Z aw o d y lotnicze mają trw ać od 14-go do 
22-sierpnia r. b.

Szachy.
Znany w  św iecie szachowym  patron, profe­

sor Rice, urządził turniej, w  którym uczestnicy o- 
bowiązani byli grać gambit królewski, warjant 
„gam b . R ice .

Profesor Rice, nie szczędząc kosztów, stara 
się dowieść, że w  jego gam bicie (odmiana gambitu 
AUgaiera,, ofiarowując jakość, białe otrzymują le­
pszą partyę i w  najgorszym tazie— remis. Niestety 
i tym razem, jak i dawniej praktyka w ykazała, żc 
przy rów nych graczach białe najczpście przegry 
Wają,

i-e  miejsce w  turnieju zajął Ałapin, .nająć 
4  i pół party 1 w ygranycn, 1  i poł przegnanych, 2-m  
b y ł Szpilm an ( -j-e, -2 1 ,  3  mRozentai ,-f-2 i pół, — 3 
1 pół) 1 ostatnim Farnie (-j-i 1 p ó ł,—4 i pół.)

Zawody pływackie.
W  ubiegłą niedzielę pdbyly się na Sekwanie  

w  Paryżu zaw ody pływ ackie na czas.
R igal przebył 100 m etrów w  1 minutę 1 3 1/, 

sekunt i *00 metrów w  2 min. 5575  sek. Decoin 
przepłynął ąoo m etrów w 4 min. , sek., 400 metr. 
w  ó min. 383'5 sek. i 5^0 metr. w  8 min. 26’ /5 sek.

Czas pow yższy jest o Wiele gorszy od w szech­
św iatow ego rekordu, a mianowicie Daniels (A m e ­
ryka) przebył:

100 metrów w  1 min. 2 V, sek.
5  „ 2 8 7 , »

joo ,1 7 „ 22/? „
Beaurepaire (Australia) przepłynął:

200 metrów w  2 m:n 30 stx.
n 3° °  » 3 » 5° 7s ,,
Bilnńgton. champion aiigielslri, ustanowił w  

,oinville now y rekord p ływ ać :i, przepływ ając w  
ńąg.u 6-ciu gudzir,. 20 kilom etsów i 850 metrów, 

'est rekord ońcyalnie poświadczony.

Wezwanie.
Otrzymujem y od redakcyi „Tygudtiika IHu- 

strowanego odezwę następującą:
W  ostatnich lalach świat szachow y zaintere­

sow ał się waryautem  
W łoskiej p artyi,— 1. C 2 —eą e 7 —ec

S g i - f ą  S b 8 —cój 3. G fi —cąG f”  05 
4. ć 2 —03 S g f —fó 5, dp— d j 6 5 X 8 4  
6. c 3 X d j  G es—b4f 7. K e t— f i , — 
dawno znanym, lecz niedostatecznie jeszcze zanafi- 
zgyyajjym.

racę tę p o d ję l i  Krajtuwianie ze znakomitym 
szachistą, panem H. Bartmansk.m na czele i wa> 
ly a n t izyskął nazw ę Krakowskiego.

Miesięcznik „W iener Schachzeitung" umieścił 
w  przeszłym  roku 2  jiarlye, krakcwskim  waryjan- 
tem rozegrane, a w  tęgorocznym numerze za kw ie­
cień ogłosir o zorganizowaniu specyalnej sekcyi 
sw ego turnieju korespondencyjnego do przeanalizo­
wania powyższego wąryantu ż następującym dal­
szym  cią g ie ^ :

D d i -d a S e ą —f ó n ,  G c i- -g 5  07—05
W  sekcyi bierze udział 7 znanych szachistóuż 

polskich zakordonowych, a m :ędzy nimi analityk, 
dr. Jó re f panne

Proponujemy ze sw ej strony wszystkim  nol 
;kim tniłosnikom ^ry króićwskiei, a w  szczególno 
ści warszaw skim  silnym graa om— zurganizówanie 
jednej lub więcej sekcjo au iliiycznej w turnieju kóv 
respondencyjnym  „Tygo d n i^g IIlustrow anego" do 
rozegrania wszystkie! w  niej partyi krakowskim  
warYantem włoskiego debiutu'

Dołóżcie, panowie i panie, cegiełkę sw ei pra- 
Cy 1 koncepcyi do -w prowadzenia om awianego w a- 
"yantu r a  ws-recliśwjatową szacńownicę! Usuniemy 

arazem zbyteczny pośredni patronat niemiecki.
Nie mŁmy m ecenasów w  rodzaje prof. Rice, 

który dla przeanalizowania gambitu nazw y jego 
imienia urządził przed paru laty na sw ój koszt 
pojedynek najsławniejszych nrstrzów , Laskera i 
Czjgorina- Pom agajm y w iec sobie w  inny sposób- 

Regulam in g ry  w  turniejach „Tygodn ika" w y ­
syłam y ną żądanie franco.

6X 1 1 8 uą— d5 S c 6 —e7

Loay o d a Jisck .

Przed paru miesiącami sułtan Mehmed po 
słał do'zdetronizow anego brata zaufanego sługę z 
zapytaniem, jak się m iewa i czego mu brak.

Abdul Hamid pom yślał zapewne, ze brak mu 
tronu i w szechw ładzy, lecz odpowiedział, że mu 
brak kobiet i chciałby mieć jeszcze kilka w  swoim  
haremie, dla rozpraszania nudy.

U słyszaw szy tę odpowiedź, Mehmed zaśmiał 
się i rzeki:

— W idzę, że memu bratu nieźle jednak się 
dzieje i że ma m yśl swobodną.

Poczerń kazał spełnić 10 niewinne życzenie 
natychmiast. W iedział, że to sposób jedyn y odwró 
cenią wszejkjch knowań, zagrażających państwu 
Osmanów. W szak, gd y A bd u l Hamid w zdragał 
się w yjaw ić, gdzie zdeponował olbrzym ie sumy, 
przywłaszczone sobie bezprawnie, a należące do 
skarbu, żadnemi pogróżkami nie zdołano go skło­
nie do wskazania kryjówki. Poskutkowała jedna  
tylko groźba: że mu odbiorą harem.

Otóż, dla zadośćuczynienia tak niewinnej cbę 
ci, obszukano wszystkie kraje, dostarczające naj 
piękniejszych kobiet haremom i wybrano wreszcie  
dwie cudne gruzinki, jedną piękność z Anatolii i 
jedną z A z yi Mniejszej.

Eks-sułtan był zachwycony. Mniej się to je­
dnak podobało prasie, zw łaszcza młodo-turcckiej 
stawiającej w yzw olenie kobiety jako postulat. Z  pc 
w o d u , ow ych  cz»erech piękności, młodo-tureckie 
dzienniki rozkrzyczały się ną całą Europę.

Cóż tol W  dzisiejszych czasach kobieta 
nie ma praw a rozporządzać soba. musi oddawać się 
na pąs^wę rozpustnego starca, musi przechodzić w  
posiadanie mężczyzny, jak sprzęt, lub zw ierzę do 
raowe! W ię c  rząd oficyalnie uznaje handel żyw ym  
towarem ?

Młoda T u rcya, od 1 rzęch lat obdarzona kon  
stytucyą, buntuje się przeciw ko strupieszałym ■ in 
stytucyom, przekazanym  jej przez starą. Szukri 
Hadża, poseł z Siw as, pisze w  postępowym  orga  
nie ,Ik ad am “:

„W oln ość jest darem bożym, darem przyro  
dzonym, człowiek człow iekow i nie może jej dać 
ani odebrać, a u nas zw raca się ją  tylko— przez r  
szczędność".

Autor piorunującego artykułu pr-ypomina 
że po likw idacją lldiż K iosku, odesłano Jo  rodzin I'

wotnic emerytury. W ró ciły  do wiejskich zagród w  
Anatolii i Gruzyi, żc zbytkownego pałacu zstąpiły 
do chat, od których odwykły, musiały zabrać się 
do robót w  polu, które nie spraw iały im uciechy 
a rodziny, mimo pensyi, odczuły ten powrót do o 
gnisk domowych, jako ciężar. Cóż się stało z re 
szią odalisek? Zostały rozmieszczone po różnych 
książęcych haremach. Ani jedna nie upomniała się o 
sw e praw o do wolności, uważając wolność za cię­
żar, nie za dobrodziejstwo, z którego nie umiałaoy 

•już korzystać,

T m lm ą p & m y *

Ud koresponflertdtp wuMiyęk i Ag. Peti-rsb) 
Zjazd kółek roluiczych.

LW ÓW  (AP). W Przemyślu odbył się 
Xj‘azd przedstawicieli polskich kółek rolniczych, 
;w którym brało ud-iał 800 delegatów. Ludow­
cy usiłowali przeszkodzić zebraniu, byli wszak 
jż£ usunięci. Na wyborach do zarządu zwycię 
żyli nai udowi demokraci.

Zawieszenie wydawnictwa.
WilłlO (Wł.). Postępowy wileński „Go 

niec Poranny* zawiesił swe wydawnictwo z 
;powodu braku środków.

» Kradzież w cerkwi-
LW ÓW  (AP). W miejscowej cerkwi ru­

skiej skradziono wszystkie niemal kosztowno­
ści. Został aresztowany jako jeden ze spraw­
ców świętokradztwa niejaki MędrowsIJ.

Zjazd kupców.
W.arszawą fWł.). Zjazd kupców kolonial­

nych można uważać za nader udany. Pierwszy 
dzień zjazdu wypełniły reieraty zawodowe.

Kampania cukrownicza-
Peter SDUi ] (AP). Minister skarbu pozwo- 

ił, wobec wczesnego dojrzewania buraków cu-
crowych, w razie starań w tym kierunKu cu­
krowników, na rozpoczęcie kampanii cukrowni­
czej przed wrześniem.

Rokowania franounko-niemieckie.
Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse* ogła­

sza artykuł, który wywołał zainteresowanie po­
rt szechne. Artykuł ów napisany został przez 
mgieiskmgo dyplomatę, zajmującego wysokie 
Łanowisko. Autor między mijemi psze: „J.est

rzeczą wątpliwą, czy Niemęy w rezultacie ukła­
dów zdołają osiągnąć znaczne ustępstwa

Rząd niemiecki będzie miai do wyboru 
liezadowolenie wszechniemeów, albo konflikt 

ż Francyą.
Z dwojga złego lepiej jest nie zadośćuczy­

nić żądaniom wszechniemeów. Anglia trzyma 
-Stronę Ftancyi: Niemcy prowadzą^ politykę pro­
wokacyjna1

W Njemczech nie na- ód rohi politykę, a 
uf ery wyższe.

Rząd niemiecki nie uosabia opinii pu­
blicznej. ,

Zajście z Agadirem zostało wywołane 
przez osoby otaczające cesarza.

Gdyby rzad niemiecki stosował się do o- 
pinii publicznej, to nie prowadziłby nieszczę­
snej polityki marokańskiej, Nieszczęściem "alego 
Świata jest to, iż, niektórzy dyplppjaci niemjec- 
"Cy niedostatecznie informują swój’ rząd , O- na- 
stroiach państw, przy których są akredytowani. 
Jeżeli żądania Niemiec me będą bardziej u- 
miąrkowane, nastąpi koniki t, w którym i5 nglia 
s-ani ‘ po stron-e Francyi.

Paryż (AP). W radzie ministrów de Seives 
zakomunikował instrukeye dla Cambuna w spra­
wie wznowien'a rokowań, rozmiary żądanej 
pizcz Niemcy kompensaty tery tory ąlnej i osta­
teczne granice ustępstw Frąncyi.

Rząd zaaprobował jednogłośnie wnioski 
de Selves’a.. Von Schoen i de Selvcs ograni- 
czyli się dętjchczas do omawiania ogólnych 
zasad kwesty’ , wstrzymując się od określonych 
iropozycyi, które będą sformułowane podczas 
potkania Cambona z Kiderlen M"aechtercm.

Pa/yŻ (Wf.). Ambasador Schoen naradzał 
*ię ponownie z de Selvesem. Camb.on, po­
wróciwszy dc Berlina, doręczy Kiderlenowi od­
pis punktów zasadniczych rokowań, uchwalo­
nych przez rądę ministrów, i zążądą przedsta­
wienia na piśmie warunków niemieckich. Fran­

c ja  jest skłonna do dużych ustępatw trrytoryal- 
5iych Niemcom w Kongo frąpcuskiem, jeśli 
Niemej uznają protektorat Francyi w Mąroku.

Paryż (Wk) Gamóon i de Selves konfe­
rowali. z posłem angielskim Beitit, a później z 
ministrami wojny i kolonii. Rokowania Cambp- 
na z Kiderlenem wznowione zostaną we czwar­
tek,,

Berlin (AP). PoJapy przez „Neue Freie 
Presse* artykuł, skierowany przeciw Nitemeom, 
zwraca na siebie powszechną uwagę, ponieważ 
domniemanym autorem tegc artykułu jest po­
dobno ambasador angielski w Wiedniu.

Tangćr (W1.). Marokańczycy napadli z 
zasadzki na wojsko hiszpańskie. 4 Hiszpanów 
zabitych, kilkunastu rannych. Straty marokaii- 
czyków—znaczne.

Obskiakcya węgierska.
BhdapeSZt (AP). W izbie deputowanych 

obstrukeya trwa w dalszym ciągu. Na uorząd- 
ku dziennym znajduje się 18  wniosków imien­
nych. Poseł stronnictwa 4 8  roku Czerniak 
w kwestyi interpelacyi o napisach niemieckich 
na orderach wygłosił zdanie, że napisy nie­
mieckie okrywają dekorowanych niesławą. Pre­
zydent zrobił uwagę mówcy. .

Katastrofa kolejowa
Rochester (AP). w  pobliżu Rochester 

wjkoleil się pociąg i spadł z mostu kolejowego. 
23 osuby odniosły śmierć na miejscu. 20—ran­
nych.

Przjlączenie części gub. wyborskiej.
Petersburg (AP). Z  powodu przyłączeń-a 

do gub. petersburskiej kiivenepskiej i nowokir- 
cuowskicj parafii gub. wyborskiej, „R-ussija" 
zaznacza, że urzeczywistnienie tego projektu 
było konieczne dla nader wielu względów. 
Między innymi przyłączenie tych parafii wph - 
nie korzystnie na sprawrę obrony stolicy Ce­
sarstwa; dotychczas bowiem środki obrony na­
leżało stosować na dwóch terytcryacb, podle­
głych dwóm różnym zarządom, co bezwarunko­
wo wpływało ujemnie na samą sprawę obro­
ny. Poza tern ludność rosyjska, wyjeżdżająca 
do tych parafii na miesiące letnie pozbawiona 
była sądów i administracyi, któraby prowadziła 
swe czynności w zrozumiałym dla tej ludno­
ści jeżyku—rosyjskim. Wreszcie dotychczasowy 
porządek czynił miejscowości te ulub'oncm 
miejscem pobytu. rewolucyouistów rosyjskich, 
skąd zazwyczaj czynili oni wycieczki do Cesa­
rstwa.

Petersburg (Wł.). „Ziemszczina* nazywa 
przyłączenie 2 parafii gub. wyborskiej do gub. 
petersburskiej pierwszym nieśmiałym krokiem, 
lecz wyraża przypuszczenie, że wkrótce nastą­
pi przyłączenie całej Finlandyi.

Petersburg (Wł.). „Swiet* pisze, że przy­
łączeniem części gub. wyborskiej Rósya dowie­
dzie finlandczykcm, iż nadal zamierza korzystać 
na kresach z całej pełni przysługujących jej 
praw z wierzchniczych.

Petersburg iWł.). Postanowienie, doty- 
.czące przyłączenia części gub. wyborskiej do 
Cesarstwa, wywarło oszołomiające wrażenie w 
Finlaudyj. Pisma finlandzkie oświadczają, że 
postanowienie to jest elementarnem pogwałce­
niem piaw, gwarantujących finlandczykom nie­
tykalność granic. Odbyło się spteyalne posie­
dzenie przedstawicieli 2 przyłączonych parafii 

posłów. Postanowiono ogłosić pfotest'przi 
ciw temu projektów'.

Fętersburg (Wł.). Gubernator wyborski 
“fahl w rozmowie z korespondentem jddneg 

z pism oświadczył, że przyłączenie gdj>ędzie się 
zupełnie spokojnie.

Byty poseł pęd sadem -i
NdWOCZerkask (AP)| Oddany został pod 

sąd pos.dł do drugiej Duińy Państwowej Panfi- 
ow, Ookarźory o przestępstwa przewidziane 

przez art. 103, 107, 126, 129 . 13 1  now. ko­
deksu karnego^

v. Burzę.
Odesa (AP). "W rejonie „Średniej Fort? 

tannicy* — burza wyrządziła znaczne spustoszę- 
ni a w sadach i ogrodach.

PetropawłOWSk (AP). W Bogojawleńsku 
Durzą z gradem zniszczyła 10 młynów i ztff 
rwała dachy z kilku domów. Straty znaeżne.

Strajki-
0d6«a (AP). Załogi wszystkich parosta­

tków „Rosyjskiego T-wa żeglugi i handlu* po­
stawiły żądania ekonomiczne i przyłączyły się 
do strajku. Do Chersonia-i Mikołajowa paro­
statki nie wyszły.

Odesa (AP). Strajk załóg okrętowych 
wzmaga się. Zastrajkowałi marynarze trzech 
statków prywatnego towarzystwa żeglugi Kara- 
patnickiego, oraz dziesięciu okrętów „R osyj­
skiego towarzystwa żeglugi i handlu*. Między 
innemi strajkujący żądają zniesienia stanowisk 
marynarzy klasy trzeciej. Aresztowano 1 1  agi­
tatorów.

Odesa (AP). Strajk marynarzy trwa w dal­
szym ciągu. Wszczęto dochodzenia śledcze.

Lizbona (AP). Wskutek strajku robotni­
ków portowych, wszystkie roboty w porcie za­
wieszono.

poczęcia egzaminów państwowych w uniwersy­
tecie kijowskim; na wydziale lekarskim —  w 
pierwszej połowic września, na wydziale praw­
nym—na d. i-szy września.

Napady.
Romanowo-Borysogltbsk (AP). Nieznani 

napastnicy zranili czterema wystrzałami płatni­
ka. Eskortujący płatnika żołnierz i strażnik zo­
stali zranieni uderzeniami kolb. Płatników jed­
nak udało się umknąć od rozbójników

Nowoczerkask (AP). W nocy nieznani 
złoczyńcy, dostawszy się na dacii prochowni, 
ogłuszyli uderzeniem kamienia stojącego na po­
sterunku kozaka, który jednak zdążyT wystrze­
lić na alarm, zanim utracił przytomność. W y­
wiązała się strzelanina pomiędzy szyldwachem 
a złoczyńcami, którzy odpowiadali strzałami z 
rewolwerów. Złoczyńcy zemknęu.

Konsumcys wódki.
Petersburg (AP). Według sprawozdania 

głównego zarządu spizedaźy napojów wyskoko­
wych, ogólna konsumeya wódki wynosiła 
w roku ubiegłym 89,542^447 wiader na sumę 
759,675,278 rb. Przewyżka nad konsuineya 
1909 r wynosiła 6,19 proc.

Przeciętnie wypada w roku ubiegłym na 
każdego konsumenta 12  butelek, zmniejszywszy 
się o 0,02 wiadra w porćwnan:u do roku po; 
przedniego

Największą przeciętną konsumeyę w yka­
zały gubernie stołeczne—petersburska i mo­
skiewska, w których wynosiła ona 30 butciek 
na osobę.

Różne.
Połtawa (AP). Przynyło dwóch' oficerów, 

delegowanych przez szwedzki sztab generalny 
dla zbadania pola bitwy pod Pobaw ą.

Petersburg (Wł.). Hr. Witte,, który się 
poddał poważnej ODeracyi we Frankfurcie nad 
Menem, obecnie czuje się zupetni* dobrze.

Petersburg (Wł.) Krążą pogłoski, że feld­
marszałek Milutin poważnie zachorował?

. SIEŁD A Z B O ż S i  A,

(7> lcgr y» sppeyaloj').
Sam ara — Usposobienie mocne. Pszenica 1  rb. 

25—1 rb. 87 kop., żyto 87—93 kop.
Petersburg.— Holenderska giełda. Usposobie­

nie stałe. Pszenica 1 rb. 23 kop., żyto 84—85 kop.
Seratów .— Usposobienie mocne. Żyto  9 5—98 

kop., jęczmień 78 -82 kop.
Rybińsk.— Usposobienie mocne. Pszenica 12  

rb 75 kop.—13 rub., żyto 8 rb 30—8 rK  50 kop., 
jęczmień 4 rb. 90 kop.—5 rb., owies 4 rb. 65 kop.—
4 rb. 80 kop.

Berlin. -P szen ica na bliższy termin 205*11: na 
dalszy 200 mar., żyto na bliźsz’ 1 termin 175 mar., 
na dalszy 178U2 mar.

ę i c i D i

P rlł. 13  j a  sjerpnia 1971 1.

Buritli. Wjp U ty  Pe)jcrtu<ur| .mg. 216.625
’ ’ "  ■ • kun 2x6*575

i Knrk n» F e tc jłb u r f  qa 8 ani -> —
( W )  pożyczka 15105 r. . 100.40
4*/, le c ti  państwo wa 1C94 r  . .. s -j-.—
Roźyj. bil. kredyt. 100 rb . . . 2 16 .75
Dysk me pryw atne . 3 '  *°/0
Usposobienie słabe.

Paryż.— W y p ła ty  na Petersburg.
Cena najniższa . . .  . 265.75
Cena najw yższa . . . 26775
4*/0 r e n u  pans‘ w o w a 1U9. r. * a 90
41/!*/, pożyczka 1905 1 ....................................10060
5% pożyczką. rt»3yj*.-i 1906 r. .1^ 4 6 0
Dytkonto pryfwątt . . . .  
Usposobienie mocne 

Londyn.— 5°/, pożyczka rosyjska igob jr. . i c i r/,
41/»°/i po. ,<t ką n » v i: k a  ty**/1. bez k u p .  gh8/* 
Usposobienie stałe.

Amsterdam.— 5°', pożyczka ro s y js k a 1900 r. iqiV 2  
41/»e/, pożyczka rosyjska mog r. —  .—  

Wiedeń.—5  ̂ pożyczka rosyjska, 1906 r. 103.65

te odc)'ski, które miały jeszcze rodziny. Dodajemy jod wołany z Agadiru.

Zdrowie Papieża
Rzym (AP). Papież odprawił pierwszą 

mszę po wj^zdrowieniu.

Portugalia—republiką.
Paryż (AP), Fallićres wysłał telegram gra 

tulacyjny do prezyderta Portugalii i przez ten 
akt grzeczności Uźnał republikę portugalską 
Francuskiemu pełnomocnikowi w Lizbonie po­
lecono zawiadomić o tej decyzyi rządu fran- 
cush:ego republikę.

Kradzież „Giocojiffy*.
Paryż (AP). Minister sztuk pięknych Stecg 

pświadczył, ż.e śledztwo w spranie kradzieży 
Giocondy, stwierdziło udział w kradzieży kilku 
psób.

Dreadnoughty.
Tokio (AP). Gazeta „Niroka* donosi, iż 

rząd zamówił u Armstronga dwa drcadnoughfy 
o pojemności 28,000 conn i szybkości 25 wę­
złów na godzinę.

Sprawy marokańskie.
PąryŻ (AP). Do agency; Havasa dono­

szą, iż okięt transportowy, naładowany produ­
ktami spożywczymi odpłynął z wyspy Tenery- 
fy do poi.-zachodniej- części Maroka poniżej 
Agadiru. A gencja podaje pogłoski, nie ręcząc 
9a ich wiarogodność, iż okręt ten otriymał ja ­
koby polecen’>  utworzenia bazy operacyjnej 
dla ekspcdycyi wojennej.

Berlin (WI.J. Krążownik „Berlin* ma być

Nieprawowyślność esperan+ystów.
Petersburg (Wł.), Stołypin wydał rozpo­

rządzenie o zamknięciu Ligi esperantystów, ja­
ko zagrażającej bezpieczeństwu państwa.

Sprawy perskie.
Petersburg (Wł.). Pewna osoba, dobrze 

poinformowana o sytuacyi w Persyi, powróci- 
wszy dopiero przed paru dniami z Teheranu, 
oświadczyła korespondentowi jednego z pism, 
iż awanturniczego przedsięwzięcia eks-szacha w 
Persyi nikt nie bierze na seryo. Sojusznikami 
jego są tylko zdegradowani urzędnicy 1 kiłka 
plemion, marzącycn o rozboju Nawet w razie 
zwycięstwa eks-szach niedługo będzie: pano
wał.

Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że am­
basador rosyjski w Teheranie wysłał do Peters­
burga komunikat, w którym wyraża pewność, 
iż eks-szach wkrótce zostanie zwyc ężony.

Tabrys (AP). Nowomianowany guberna­
tor Ardebilu skasował nowe instytucye oraz 
nodatki. Przywrócił dawny tryb urzędowania 
oraz obniżył ceny produktów żywnościowych

Pogódź.
Władywostok (Wł.l. Wskutek powodzi 

na Sachalinie ludność poniosła olbrzymie ftra 
fy. Grozi klęska głodowa.

Dżuma.
Urąlsk (AP). W okolicy Uralsku w d. 13  

b. m. zachorowała na dżumę jedna osoba, 
zmarło 6 osób, pozostaje chorych— 2.

Cholera
RoitOW nad Doiem (AP). Wciągu doby 

zachorowało na cholerę 14  osób, zmario— 5.
Tryest (AP). W d. 13  b. m. zanotowano 

jeszcze ieden wypadek zasłabnięcia na cholerę

Rewizya dyecezyi wileńskiej.
Petersburg (Wł.). Rewizor dyecezyi wi- 

1 eńskiej Łoziński złożył premierów, referat, wy 
kazujący konieczność usunięcia szeregu księży,

Egzaminy państwowe
Petersburg (Wł.). Oznaciono terminy roz

lilM d a  P t l c r s l i a r a k a .

Dnia 1 3  sierpnia 19 11 .

4°/0 K c e u  Pań stw ow a............................................... ag*,*
41/ar/, 1 .isty zas(. K ..owa. B . Ziem
41/»(>/n Liś^y zast. P ohl V  B . Ziem  . . 8 7 11j
5°/, Pożyczk. prem . 18 &  r.............................  4671,»
5% > . T.......................  359
5*/0 Obi. prer- Szlach. banjk’1......................  20
A kcye  Petershur k. M ięazyrar Korne 'c

Peterist. i^yskont.-Poźyczc. ' —
, Rosyjai.. 81l H andtu Z n .  . . 306

T  wa Odlew ni stąh „So rm o w o r 15.
, B rau  . Fau. S z y n ......................  r , ,
, Poł -W sch  kol. żei . . . 234  '
, Putilowsk. . . . . . . .  i5 0 llj
, Bakińtk. £  w a  Nafto w, 32
, K ijow skirgo Banau Ziem skiego .
, Ros. T o  w. kopami złota . . . .  196

Kot. fabr. maSzyn . . .  2 ą r
1L. K. W ur. kol.....................  s'97

, Musk rV ja d iw . R y t .  kol. żel. I55Y 2
, Mosk. Kazań, k o l e j .............  501
, Don. jurjew sk. T o  w. met. . . 3 3 1  */,
„ „H a r  m a ń * .......................................  —

5°/n Pożyczka 1905 r ...............................  103*/,
50/o •  J 9°^  T................................. 103*/!
5°/0 Św iad ectw a włościańskie . . . 190
5 %  Pożyczka 1908 r.  .....................  —

Usposobienie z waloram i pańs w ow ym i sta­
łe; z papieram i dywideó io w ym j mocne i oży­
wione; z prem iówkami mocniejsze.

R ady na c z a s  itnakaw.

W  czasie upałów zaleca się:
1) Celem  obniżenia temperatury zimne kom­

presy — na termometiL
2) Celem  osiągnięcia przerw y w  wysokim  

ciągle stanie barometru, rozluźnienie gwoźazia, na 
którym wisi, poCzem barometr, choćby przedtem  
stale szedł w  górę, natychmiast spadnie.

3) G dy termometr pokazuje aż 3 3  dp 38° C. 
w cieniu, winno się oczyw iście unikać miejsc cie­
nistych.

*t  'r

M P E S L E K Ł

<Rubryka ta nie pochodni od redakcyi, która 
też za nifjk rąę odpowiadaj

Naturalna Woda Gorzka F r a n c i s z k a  
ze źródeł Ofon pod Budapesztem 

działa -nawet w mcłych dawkach jako środek 
pewny, przeczyszczający bezboleśnie. Woda 
„Franciszka Jór£fa* w przeciwstawieniu do 
większości /szumnie reklamowanych, zewnętrz­
nie bardzo apetycznych i przyjemnych, przy- 
t.em wielokroć przepłaca'ych preparatów prze­
czyszczających, nie wy wołu [e ani podrażnienia 
błony śluzowej (kiszek), ani mdłości, wymiotów, 
kolek, n i; drażni nerek, ani nerwów. Jest u- 
znana przez wielu wybitnych profesorów fakul­
tetu medycznego wę Wrocławiu, ja l Biermer, 
Spiegelberg i innych.
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K I J O W S K I

S z k o lą  k l a k a

kia- AgrortORiic;rnyji) w  W ars-u w ić  u!. Ka 
•■.I i i; m m j j i  u i i w iii t iv < !> i i | i i i |  likslh .N- 8. Fg/ami.njl 

w s tę p ij  ci'jl).vwsć siębędą (lira 28-go sierpnia now . stylu. 
Na wydział ulrronomiczny przyjmuje ;2ę ucztjipw po skoiicz.ts-j 
mu l- las s/kół średnie! . jtfzyk angielski i łacina diaęży- 
czącycM  Dekcye rozpocznij sit; dniafet-go sierpnia nowego 
stylu. Program na żądanie. *

himOiii amnwiararPi

NA UROCZYSTOŚCI SIERPNIOWI:
w iJomu IbuKilowe^o

L u d m e r  i
Kr.aszcz«t> k o 1. * T( !ci‘on 206.

I I

Produkcya nasion

C h y  ż n i k i
właściciel A p o i l o n  Ł o z i ń s k i

Przyjmują się zamówienia

i wszystkich innych dykasteryi
przez krojczy eh sj>ecv« litrów,

Tąkźa w wielkim wy­
borze dla wszyełkich 
z&jtUhiM muknwycb

tZ lepszych materyałów po eenach prrystąpnycil.

,1  ■ J  d  * , ł  vv • ąjjńo

U  n i f o r m y

£ Ia  t iłe k r ir a e y i i f la g o g r o m n y  w y b ó r  

m ^ S e r y i .  ~~— —

P L -w .
O  £5 CJ 3 55 K  1 !V l S i  “ • C  ' Y  i 

l  k o i z ^ ć i i i r t l

S l i  ®  kdŚUtp. VPJŁ4 WSADZIE
•ASP..W PtTERSBUPG!) CiEUSONSK *  1 SU

■ ^ . ' o d . i  u: ■
i 85 -f? 1 ucz. żołjaf}*. Dzielny w  §wvfn 

zawodzie, znajyey sit; gnintowtiie'i»a 
sadc wniciwiw ty*!? na zakładan u s.-t- 
PÓW- Mający* tiobrą praktykę we 
wj.2} stkieli gałęziach ogrodnictwa. 
Nie wykluczone bardzo oobre świa- 
dctitS: a i najlepsze rekomcitdacyc. 

h t  hec zmienić miejsce od i go stycz- 
j ufa lub zaraz, Łask ofert, pod adr. 

;uber. w p 'y r . :;a poczt. Szutnsk. Po
s ‘c-restante W. W . 357*

człowiek j)0S7uk. pos. po- 
rnoc.. ogrodnika, ma świadi 

■ jyjijyw, Poste res ąnii' S jen iaw sk i.
___________XS8°

/ d o l n a  k r a w c o w a
szyję prywatnie laterań ska 8 m. 1.

________________   3573
przytąć na mieszkanie 

dwóch uczni. Bezakow- 
ska JSjJj 10 m. 7. 3581

P o le cam y do siew u:

„H O fS  C s d c d w s " ,  
„Stfmpanki",

4 „WysoUlitewska".
Z am ó w ie n i^  przyjm u ją

Z d ro je w s k i i h ra b o w s fc l
- Kijóu Prorpzna Ng b 

G U z i e  t ę ż  o g i ą t i a ć  m o j t n a t  p r j k b y  z i a r n .  3 4 3 4

/. (> klas gitnnazyuiM m ęskiego, żeiiskiego i szkól realn ych  rząd o w ych  
przyjm uje od 1 4  cze rw ca do 14  w rześn ia 2 9 8 8

Fierwsza Lekarsko-Oantystyczna Szkoła

peasyoaat Wyclwwawau-^aukowy
ń if t  n e t  j K i a j ^ C ) !  h  p a n i e n e k ,  (na w z ó r  zagram  Kjneshing scboolsi

Heim Sionaiskiflj Heleny Warmińskiej
(dypl .  nauczycie lk i)

Angielka I Francuska w Górnu. m/
L i c z b a  u c z f t n n l c  o g r a n i c m ^ | ;  f i ę i t r o B k l i w n a .

K r a k ó w ,  B a t « ^ ó q p  2 2 , l i  p *

■W  ’J- ■ I t t I U . .

8 5 E

m m m

, Ł .. . .
P  f i a ń s ^ . t i  p z,«,fctie  z ogrodem 

om. 5 j>okoi (i -j) ■/. kuch. w y g ó d . 
V. D oroiipżycka 19 A .  3585

N a u c z y c ie lk a  fc r iS ltM ą
4 iikouez. progim . k u rsó w  buchali .,  
posiad. jęz. liern., poszukuje  posady 
naucz., buchali , lub h kl. ( Merty : Łuck  
gub w ołyu . poste restan. „Nenio"
     .1587

]>okojowe m ieszkania  
każtjego czasu. Pzi .kow 1- 
ska  .Nit 6. 3502

-J- -.i 1̂ - ., . ,  | n. . , , __
Nidy ehmiast pot 1 zt o. dobi a, pt,e;:eiw»

n i a n i a
po 1 k 11 w  Starszym  w ieku  do je  m e g o  
ld e e k a .  Wiatfotiiość w  Attm inisir . 

„ l v ie r , .  Kij ."  „Dział o g lo s/e i i “ . 3600

3 i 5

P io  tw y n a i^ ę i^ i Utkał o 8 pok. Itel 
M e!., wszeltfte wygody, zdatny na 
1.autor. ! tinduklejpwska 12, w juost 
koleg. Paw ła Gałagaua. 8089

Potrzebną nauczycieli, a na 
w ieś do dwojga

<(.dee.i. znaj,.«jeUrz° iQ/d polski, ros.
i niemiecki prąKi. t ntojiea pi/ygot. 
do 2 ki. Adres: II Tinanówka gub.
k jow. Makijpwka Żuław ski. 3586

ę ę m
Sjiscyaln? jatBUrnia i .—  ̂
zz  cjiei4icnta pralt.a abrąń

Zajeewa
Kijów, Prorezna 2. tel 16-63
Przyjm uje do chemicz. prania: je­

dwabie, wełny, plusz, atlas, kostyu 
nty, suknie, szymele, kitle, tużurki, 
si łat rok i.

■Przyjmuje do p r a n l a i  biePzne, 
kołnierzyki, mariKieiy. Prasowane  
wt-.d. zagranicz. metody.

Zam. ty m . wyk. w ciągu 5 godzin.
Zam iejscowym  obstałunkj w ysyłam y  

za zaliczką pocztową.
Firma odznaczona za sw ą specyal- 

n.jsć wyższ. nagrodami ną wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim ziotyr.t meda­
lem, krzyżenj lionorowyin i dyplo  
hk.-mi; Rzymskiej w  r. jt jti  wielkim  
złotym medalem, OFłeni-i dyplomem  
honorowym . 3?&7

■ J .  A. BASÓ W  i Syn u

w  l i j o w r * .
l^adoł ul. AU ksandrowska I. Folomina .t0. T elef. .Vj 20 28. 

J a r u l a « r s l | i c  i Kostromskie P ł ó t - . s .  “ iicir^tut stołowa, chustki do 
nosa, lialty szwaje, G o t a w a  m ę r l - a  i l l a t n s li a  b i e l i z n # ,  Kol.lry,

ryj sl:ari>ctki, 
36 12

Magazyn broni
l. Kasnińskiego
P i o r e z n a  M  2 .

Ntrzi liiy angiel. belg. 
i tosyjsk. laiir., rew ol­
w ery, tiar/.t <)z. myśliw. 
i ryi». a fuwii. rowery, 
(łkazyittie sprzed, sig 2 

stfiyce.i I .ihgićsl :-j 111 ittuf. i Now ot­
nego knik 2933

 ............  .-W * " “ HlŁłflU UiCKAlit
iftwiepolam. fUt-rdug, batyst, gritiHttłn, i*sone, juka, po.hczucliv 
t,jij Frankow y etc L

. . m m m m m m
Ś ó 9 i n « ł i * a  -  T a l '  i a t ś j . ’

P rz y jm u je  ro r.u ty : m & im
u  Adres: Ki.ip>vt Pu^/klhŁka Ąn i i  a.
r \ A  t l r p y  I in h r n u iii  i i/» f’ h(ł r >»Onw —  •

I S B T  S p e c y a łn y  iu jag ax yń

r  z. lu-ufshutga, nagrodź. zH yalufie^ JvaYvy

fY«??esKa f k  t .
lb a  ptv> k iianir. sji; o dojtrpci tidśżt. k a w y  u,J żądanie d ijem y fi
1 żankc; iJrzv|K^lzDncj k a w y  codziennie <>p gnd/iny 1 .1 - 5  3 0 ^ 3

-sza
Sala £i acyjna

Kre-szezatyk 27 w praw, Prorezttej., 
O t r z y m a n o  n a  ( pi  a e t f a ż t
Meble najrpzmaitsze, obrazy aaro  

żytne i nowe,. jiroązy, porcelana, dy 
wany, portyery, lornotL,, jnstrumen 
y muzyczne, row ery, lampy, naczy­

nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
Vviele in. rzeczy.

Przejm ują sit, w  k p iflM  najroz. 
maiisze rzeczy uo sprzedania 

Ocenianie rzeczy bezpłatnie 
( L i ę # l a i y »  n  eu:  t|u: . 
G t^ r z e d a ż  z  w o L i e J  r ę k i  c o -  

S i e n n i e .  3338
rrw—r -------

!U |
D o b r e  ( r a tu n k i .

Idealny spodek na 
piegi, |>ryszezc, w ą­
gry zaczerwienienie 
twardy i żółte plamy.

Sprzedaż w terfunieryach, 
składach sple«Ziiycłi < apłe-

345b
rtbiatly na dobrem masie oraz -Par* 
U  S k ie  i H y o i e n i c z it e ,  iam fez
do w ynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Iłiichalowska 20 m. 1- 300^

fens
na y4-1og. ta+..

]>our lemoisellcs
:<*■ (ilu-z insdtutrict fran 

yaise. Kieif, Kuzuiecz- 
3227

Jk a t .a d z .  w y i  mog<; przyj
C u c z n i .  Zajtew . opieka, utrzyni. 
dobre. M - M  45 m. 17. W łynska

3345

Nauczycielka
gimnazi tka doskonały ptflsk’ , -fran- 
euski, jtatent z .Sorbony, muzyka 
w yższa św iadeetwa paroi tnie. Biu- 
rc Ginejko, W arszaw a, lerozoltni-
ska Nr. 21.

Krym Jałta
96

]>ensyonat polski 
„Stella" dii ’y  o 

gró<r, śliczne widoki na morze i gó 
ry, komfort, kuchnia zd'OV/a, u 
w; ględnDjąca wszelką dyetę; pis 
ma polskie. 3488

P o ' 25 r b f  calodz. utrzym. w  spokj 
polsk rouz. 2 uczniom lub stał. lok. 
poi. 1 nnduklejowska Bom . 12. 3584
1 - 2  p a n ie n k i  Pub J1,M -
przyj. Hf rod?. 1 1
mol iejftarajkb. et m . 6, p. Dtaszyn d a
U M. 3467

4 Prorezna.
^fZZZu CŁ‘,iai'il w > sokichAttpttjf starożytne i „rJiiłn.
r/eczy: tabakierkt, flakony, porcelam;, 
bronzy, obrazy, graw iury, miniatury, 
meble, drogte kamienie, perły i nu 
mizmaty. I n t e r e s u j ę  s i ę  poiskiemi 

nistorycznemi rzeczami.
Z a  platanowe 3 ruble p 4acę 18 rb. 
Poszukuj, ł ą c k i c h  p a s d t r ,  ])or- 

cehuiY K a i-jte c  ■ B a r a n ó w k a .

M A G A 2 ;y iK  , , A K P T I O U I T E S * «M. ZliŁOrNlGIlEGOInstytucka 1
Ł l21.U 7tfbb 'll' 4 niemłoda, zn. Jo b  
lyfltlyLJliTU -Fd mu -yke teor. 1 pruk.. 
fłajjg.. ftislfi1 i |)«ii. Języki poszukuje 
Pblaiiy doT.i/ieei od lat 7. W innica 
Duża Sadow a dom Płuzańskiej ni. 
Saw ickiej. 3507

Na u c z y c i e l k a  111 loda rutynowana, 
(polski,  D-,ncuj. ,  muzyka,  ś w i a ­

d ectwa)  poszukuje posady.  A d re s:  
l . r a s i ł ó w en!*, w pl yń s ka  oosie r e ­
stante X. yc8

F ł ę  ‘s p r z e t f r n i a  gniadv ogier F  
"  den. czystej krwi to lat, 2 arsz 
.3 i pól w e rs-, osi -koc/-Boia i Dark- 
I .a nu tan. (linag. K.-. i .uhotmrskirgo. 
Biała C erk iew , ru lk  1'lauów. po.l 
porucznik Dekański. 3348

DRZEWO ilPAł-OWE 
Skftl 1 HioHawsiciB30

na Q fu'stat)l Tnleląu 22 3 1 .  Zam ów , 
pr/yjrttś Ó so ł, listownie.- i lelef. 337̂

Wń r n  dla RcOziców.
Z  p o z ^ - e ł r  w liK t z y  s i k a t ł f c j  w  r a k u
szkoi. ig i i - 1 2  przy strugu ni gir.inaz. 
tnęsk. w  Żytomierzu u wd. po D rz e  
Dąbrowskim nlw iiea gięj pcijsyonat 
dla gezui. Zapew nia fh; troskliwa 
m acierzyńska opieka, hygien. odżyw., 
franc. konwers., ti dla uczn. klas ni 
koreps t. na m isjs .  ź.wrae.ae się lisf. 
można od 15 lipea post następ, adr. 
GimnazyaUta 10 Kazimiera Dąhrow  
ska. 3C *45

Gluro Nauczyc.alskle 
HELENY

L ę U lin , K r ę k o w ^ P n z e d m . 2 2 .
1'oleca r.auózycieit, - naeczyc., franc , 
niemki, freblanki, gospod. Ó13

uzdolniona przyj- 
muje roboty, w y ­

kończenie w y- 
k^ipłHc Kłruszczat zauł. 9 —27’. 8ia

Krawcowa
]LI f L t f f t  ifrzyjąp uczniów, zapsw- 

p V  nifjąc troskliwą opiekc- 
I wow ska 10-38. 35?p

M l n r f n  us0^ a '■ NVar.s/awy, w y  
I w y U lI f l  cituwana w  z.ikł-ilzie Sza 
rylek może się zająć szyciem 1 kin 
ciyk ow em  gosjmdarstwent w  razie 
potrzeby rekoim.ndacsi może się po­
w ołać na osoby, u ł tórych praco­
w ała p. Sowrań jjodol. gul)., ntająt. 
Iletninuówka dla |. lT łvn k o . 332>

K a M i i  '
|VJ ] ( j energiczny l e ś n i c z y  pp-
" 1 *  ,1 s . uk.  posaBy nadle.śnego
lub leśniczego posiada ehlubpt: ś w i a ­
dectwa,  rt U reneyc  wujk-zycl i  mająt  
k ó w  1’. Z.  Kraju oraz rzędowe.  I ’rak 
tyki 1 2  lat. obeznany z ws/.eehstron 
pem prowadzeniem gospodarst wa  
leśnego, eksportaeyą,  t.iksaeyą i kultu 
rami, r eiereneye osżib znanych.  -Łas­
k aw e  oferty  u pr as - ą  nadsyłać  sl. Pc  
(ijeluehy gut). podolskiej.  ]. Kusze-  
) t y s k i .  jjórh

B u i a n s y
p Drużkopaj ną. WpŁyniu. O b a r a  
z 4 r o d o u .f 1  rasySm icn tbal sprzeda­
je buliajki po importowanych stad­
nikach. w  różnym wieku <lo 18 mii.s. 
pc cenie do 6 mies. ]) > 8 rb., 6 — 12  
mieś. po 7 rb. od 12 mies. i starsza 
pc 6 rb. za pud żyw ej wagi. 3527

malec ma świad. z 2-wej 
szk. prosi o zaj. w  biurze 

łu )̂ in. zak). Andrzej, zjazd Xs 34 
m. 31. Konopka. 3533

Rutynowana nai czycielth
udziela lekcyi niuzyg. i iy?ygoto^itt 

je  do szkół niuzycźrłj cii, G ogoiew  
ska j W 10 m, 8. 3539

F ó Ś r i i  k d n i | t ] ś  e „ ólT f)'rn"A*Nv1 \‘ftj'1
żym' maj 23 lat prakt. w zorow , 

gosppdar., posiada, ś.yiadect, i relju- 
mend. p. Ilornojtajpol gub. kijowsk. 
A  Dulskiemu. 355°

NJUCZyClB|t3-l'Pbl3I|ll2
przyjmuje panienki ‘ gitnnaz.) na pen 
sye, a u k że  formuje komplet dzieci 
do ogródka freblow skiego od i5»go 
sierpnia. Małą Podwalna ro ti> c. 
W arunki umiarkowane. 3554

i gabinet ra; ein luo pojed 
t n l c L  eieganc. i w ygód, do wvnaj 
Mała Podwalna 10  m 9-

wynaj. 
555

f l a u c z y c i e l k a  młocki rutyn. (pol.c. 
franc.. muz., •świadert.) [>o z, pos. 
Ad«. KrasiióW', woł. g ]>ost. rest. X . X.

355̂
Dla uczących się

fianisn £ dzieci
k. utrzym., opieka, Irkę. muz., kon. 

frańe. Strzelecka 2 )  ni 10 3557

~ P o s z u k u ,. kuptra t n a ja t k u  
ziemskiego od 300 do ttoo liziesrę 
cin, dobrze z a gospod u r , na di god 
nycli warunkach, licz pośredników. 
Ókre-loną (>owinna łiv- rzeczywista 
iłość wszystkiego, znajdującego się 
w  tym majątku. O l  stacyi kolei bocz­
nej 2, od szosy, do 4 mil najwyżej 
rnoże byc oddalony. Adres: gub K a ­

liska p. Działoszyn w  W ąsoszu A le ­
ksander W odzynski. 3561

(n ^ e l. wdoM >a prakt. gosp., posiać 
clitub. św iad , znaj. wiej gosp., kons , 
sep- mar , może zarząd, dom. posz. 
pos. tu lub nu w yjazd. Żylauska żi 
m. 3. 1 >. B 35C5

~ W B ia łe j~  Cerkwi-
dom do sprzedania przy ul. 14osie 
wej, olrok poczty, zapetać d. Sikory,

^569

P ę ijs y u jn ą ^  dla clio r piersioWyt+. 
D r a  A . T a ę n a t w u k ic g p .  ( ita ta r  
t y  p a f y  p o k . Sezon kum ysowy od 
cln 1 żo maja do dn. i-go paździer­
nika. t ż n y  umiarkowane. 2487

A u t o - P a l a c e 2 8 i«

K a r e t y

Iru n d w L Ie -  
j o n f i k a  46
Telef. 17-43

Wynajem, 
reparacya, 
praystanek 
samochód, 

ę t i e l n t  
sp a c e ro iw c-

m
Kijpw. w  noljjiżu bimiy, Kresze 

tycki zaułek 5. Telef 6S8.
szcza-

luży z osobn. we Kci< m 
lo w yna.ęcia stałemu 

'okatorowi. 1'uszkinska 5 ni. 3. 3570
Pokój

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada­

m ia
n U y d z i a ł  n e i
n i. Dnia 17 go 
sierpnia licytacja  
na sprzedaż posia­
danego w  rzeź­
niach sadła, około 
150 pud., wytopio­
nego w  ap. Fode-

wilsa.
2 W y t f z ia ł  b u d p w ł a a y .  Dnia 

17 sierpnia lieytaej'a: 1) na urządze­
nie żtobu drewnianego w  sadybie 
Maryszewskielr, 2) ścieku od sady­
by do iaru miejskiego na 845 rb 45 
kop Kaucya wynosi 10';..

3) M y d ł i ą t  b ę ifo tw lą o y . Na ra­
chunek jiożyczki komisyi d. 22 sierp ­
nia licytacya na urządzenie rynszto­
ku w  sadybie Szpitala Nleksandiow- 
skiego na 3044 rb. ęo k.

Szczegółów  można się dow udzieć  
w  /.arządzie od 10 — 2. 3 2 1

I f f J L G A Z Y N  O P T Y G Z N Y
Najnowszych wynalazków

W ADAMOWICZA
rrzeniesinnv z K r e s z c x a t y k w  na 
P R S R L Z H Ą  wprost l'uszkinskiej 

W ie lk i  w y b ó r  -wag do zboża i t. p. 
O k u l a r y ,  b in o k li , l o r n e t k i ,  
p r x y r z ą d y  matematyczne i la m p ­
ki elektryczne. 3591

D farbo w. ka?oą r?ccz
na jakibądź kolor, 'atw o  może 
każdy u siebie w  domu, kto na­
będzie spec. zagrań, farbę w  
Petersl). skł. apteczn. Kijów, 
Kreszczatyk 43 lub fina Beza- 
kowska q. Cena jedn.- pacz. z 

•y ojiis. 15 kop. Zam iej. za zalicz, 
pfificztowem. 3389

Na u c a y c le lk a  poszukuje oosaily 
przeg. no niz. klas gim. Medwin 

gub. kijów, poste-resl. JŃfe 1909. 3004
1 'i    — wu— — — — —— — — u—i

Poszuk, odpsŵ biishaltera
ijobrze znaj^gego prowadzenie ksiąg, 
zjfłar.żać się osoiu.cie f«i g. 11 — ;j 
no l)iura „Sclmiidt Zabłocki Bibik. 
bulw ar .M’ 4. 3 : 59

[)0szukuje pos., ma świa 
(leelw. M. W  asy Ikowska 
43. Zienkiew icz. 3620

r « i ! f ł p n t  fiz. matemat. w ydz. posz. 
ketrept! ma solid- rekomrnd. W .- 
W asylk ow sk a 79 m. Zielińskiego  
stua. I. Z. 36 .6

&gi?o«iniH tSo&wis-dozony
z aldubnemi świadectwam i, lat 50. 
bezdzietny, poszukuje posady. Ofer 
tv M ilanówek Dr. Ż. \V W iedeńska, 
K. Ostaszewski. 3 'o 8

In t e l i g e n t n y  m ę ż c z y z n a  w
średnim wieku, władaj, językami, 

znaj. buch.  poszukuje p os a dy  oso 
bisl. sekretarza' kasjera, korespon 
dema w  Kijów e lub na wy j az d Ka 
raw ajow ska 33 ni. 11 . * 3600

n  w  cukiernik,  posiadaj.  
t y i U U < J I £  chlub, świad. ,  dług  

praki.,  ])osz. ])OS. ł-a.-l;. oferty j a r o  
szenka gub.  pod., Pi c ńkówka ,  dom 
lir. Sobańskiego,  Szepiszczak,  3Ć03

Sa g ę  ])rzyjąć na całe utrzym 1 lub 
2 uczemce i 1 ucznia ki. uiż^lek. 

^>lsk jęz. i konw. fr. Nesterowska 
2^ m. 3. 3601

P o s z w L u j e r  się zaiaz. nauczycielk  
na w'icś z gininazYaluYnl wykszta!  

citnicm, znająca praktycznie i teore 
tycznie IrancuS^i i niemiicki .  l ’o 
żądana muzyka.  Puszkińska .Nb 32  
mieszkania 4 od go dz i ny  9 -  (o-ej 
rano i od godziny 3 ej do 4 ej po 
poi udni u. 3 8 1 0

D a ^ u i m o  Iia stancyi; 1 iub 2 i-i 
1 r i y j l l l y  eliłopcz.yków. W . l>o. 
rogużyeka 70 (róg O w tuckiej) i.e 
wiusk 30 07

Ceny od 78 kup. do 3 rb. na dobę. 
M ie s ię c z n y m  - u s tę p s tw o .
Na każ. poc. powóz.  \ V_yn. na godz.  
ż  szaeunk.  Tadeusz Iflroczkowski.

2-cP* uczni
na l ą ł k o w n e  u t r zy ma l i  , v . ^pę ąr um  
miasta. Cena i r /ysięp.  Rejtarska 3  
nt. 15. A . 3405

N a u c i  ] c ie tk a  w  .-red. wieku, po 
siada trane., uieąi., polski i mu­

zyki;, może przygotować do gitnnaz. 
W zakresie niz. 1.1 as, ftos/uk. pos. na 
wyjazd. Kadykłi guli. siedlecka dom 
pułkownika llincza dla /.. A . 3|ó8

Kozkłab jazdy pocląąów.
Od IS-flo kwletnła 1911 r m

M a M .  M u d n .  -- Z u  łie tfr  ic h i

Kuryw 1 i 11 kl. f)<)ęsa, Elizawet- 
grad — odchodzi o godz. 9 w., przy 
chodzi o godz. 9 m 45 z rana.

Pocztowy 1, II 1 III kt. t biesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, llutnan  
Nowosielioe —  odchodzi o godz. 9 
m. 15  z rana, przycnodzi o godz. 8 
ro 54 wtecz.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, No 
wosielice, Humań — odchodzi o go 
d-inie 1 w  nocy, przychodzi o godz.
5 m. 50 z rana.

Osobowy I, ił i 111 k! Odesa, W i -  
łoczyska, W iedeń — odchodzi o g.
9 m. 40 wieczorem , przychodzi o g.
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i 11 kl. Brześć, W ars/a  
wa, tsalisz — odchodzi o godz. 7 ni.
10 wieczorem , przychodzi o godz. 11
m 1 4 2  rąna.

Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgnnl, Znam enki, Fastów — 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przye.ho 
dzl o godz. 12  m. 55  z rana.

Oaobowy I, U i III kl. Elizawet 
grad, żnamenka, Fastów — ode-lio- 
izi o godzinie ir  m 25 wieczorem , 
przychodzi o godz. 6 ni. 32 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Berd yczów  
Radziwiłłów, W iedeń — odchodzi o 

odz. 9 m. 10 wieczorem , przycho 
dzi o g. 9 m. 3 t ,z  rana.

Kuryer I, 11 i III kl. Sarny, W ilno, 
Petersburg odch, o g. 7 nij 40 zrana, 
przycltotlzi o godz. 1?  m. 44 w  nocy.

Osobowy I, II i III kl. W arsza w a  
barny, Kowel, W ilno — odchodzi o 
godz. 12  m. 5 wieczorem , przycho  
dzi o g. 7 m. 50 z rana.

Pocztowy I, II i III kl. W arszaw a  
Sarny, Kow el, lwangród, Granica 
W ieaeń — odchodzi o godz. 12  m 
35 po poi., przychodzi o godz. 6 m 
»ę wieczorem .

Osobowy I, II i 111 kl. Kowel 
Brześć, Białystok, G rajew o — odcho­
dzi o godz 12  m 20 w  nocy, p rzy­
chodzi o g. 6 m. 15  z rana

Osobowy I, II i 1H kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
lerynosław, Znam enta, Fastów od­
chodzi o g. 8 m. 20 z raua, przycho­
dzi o godzinie 9 m. 55 w.

Ospbowy 1, 11 i Dl kl. do Olszani
cy  odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana.

Towarowy pośp. IV  kl. Sarny, Ko 
w el — odchodzi o godz. 10 m. 3 5  
wieczorem , przychodzi o godz. 7 111. 
łó z  rana 

IpW-OSOhowy tylko IV  W. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 ni. 55 wi c/ 
przy-chod/i o g. 2 ni? 34 po poł.

Towarowy pośp. IV  kl. Odesa, 
Brześć, Zuamenka — odchodzi o g. 
9 m. 55  wieczorem , ptzych. o g. 2 
m. 34 po poi.

Ma kt l e i  M o s k i e a s k o  -  K ijó w -

• k o - W o r o n e a k i e j .

Pośpieszny ł, H i ID kł. M oskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g 
12  ni. 30 po poł., przych o god/.. 
5  wigczureni

Pocztowo osożowy. I, ii ł n i kl 
Moskwa via Konotoji, Briaósk — 
odch- o gąd?z.iie u  wieczorem .

bsobew y V D i 111 kl. Kursk — 
W oroneż odchodzi o g. 1 m 5 po 
p p t , pfz.yc! o g. 7 z rana o g 4 
15  pu południu.

Poci I o w  l. D i iii t 1. K ursk 
(od Kttrska T o w aro w o  osobowy) o i 
chotjzi »p g 11 wieczorem, przy chu­
dzi o g. o m 3© 2 rana.

Osobowy.' I, IT i MU kl. Kursk, W o ­
roneż, D<-uTshurg via Baclmiacz 
Zlobin, Wite lisk o lch. o g. 7 tn. 30 
więc/orem , ]łr/ychudzi o godzinie 7 
z rana
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|jbj{ 3 STRZEŻ EWIE
D L A O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H

na neurastenią, niemoc płciowa, uwiąd starczy, histeryą, newralgię, małokrwistość, suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
tmiokardyt), arteryosklerozę, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytych chorob, przepracowanie i f p.
W  sprzed aży  m nóstwo b ez w a rto śc io w y ch  i sz k o d liw y ch  fa lsy f ik ató w  naszej Sperminy, p o d a w a ­

nych pod róznenii, podobnemi do Sperminy, nazwam i, przyczem  dla  zbałanuicenia  chorych, podrahia- 
cze w  svyych rek lam ach  przytaczają  obserwacje* le k a rz y  nad działaniem naszej Sperminy Poehla, 
p o dając  ja ko  skutki dzia łania  ich fa lsy f ikatów . W o b e c  tego uw ażam y za swój o b ow iązek  ostrzedz 
osoby, uży w ające  Sp erm inę ,  przed tego rodzaju środkam i. C a la  literatura w  sp ra w ie  l icznych do­
św iadczeń  uczonych i lekarzy  nad skutecznem działaniem  Sperminy, dotyczy w y łą cz n ie  naszej Spermi- 
ny-Poehla i d latego przy  nabyw aniu  A ”  i n a  firmę,
pro sim y z w ra c a c  u w a g ę  na n azw ę  f  J » I  E . ■  ■  I s l  I  I V  T  U t l  ■  ponieważ inne
p rep araty  są  ty lko  fa lsytik  ...ami Sperminy Poehla, w  skutkach nie m ającym i z mą nic w spó lnego ,  po­
niew aż jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina Poehla, FL A K O N  3 r b .  Objaśnienie szczegó ło w e  
w y s y ła m y  na każde żądanie bezpłatnie  p r n f o c n r  f l n i r t n r  P n u h l  i ^ u n n u i id  Dostawcy Dworu JegoCe- 

Instytut Organoterapeutyczny rlUluoUI UUMUI lUCIII I OJfllunlC sarskiej Mości. Petersburg.

CHORYCH.
Lekarze  całego św iata zalecają stale.

Idealny ś ro d e k  
p r z e c z y s  z c za -  
ją c y  d la  d o ro ­
s ły c h  i d z ie c i mm P rz y je m n y , ła ­

godny, s k u t e c z ­
ny.

C e n a  p u d e łk a  65 k o p . Dostać można w e  w szystk ich  aptekach. Dr. B a y c r  ćs T a rsa ,  Budapeszt. t o o i i  
li W AG  A i O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s ą  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p is e m  r o s y j s k im .

iema P o d ró ż y !
B E Z P A L T A

KOLUMBIA
w różnych najmodniejszych kolorach.
Najwykwi&tsiej.ubiorT sęskie g e tm iu  obtalunsk

L e e p t l l  K w i t
W A R S Z A W A

Miodowa Nr 2, róg Senatorskiej.
* "  ' — B M W

Szkoła Przemysł.-Techni czna
Warszawa, Marszałkowska fi6 — Piękna 38, telef. 11-87.

(I)yr. WL Piotrowski).
W Y D Z ! A Ł Y. ogólnokształcący, chemiczny, b. mechaniczny.

Egzaminy od Ago wrztśnia,
I'o  i-y th  H as, s p e c  a 1 n y c  i przyjmuje się bez e g z a m in & n n  

kandydatów tnijących czteroklasowe w ykształcenie, -lift. it t g; aminu caL  
kow ittgo atbo częściowego. (W pisow e 7 5  rb. pótroćznicl,

fnj 3-cli klas rgólno-ksz.tałcących przyjmuje się jak do 1 ias real­
nych, na zasadzie .egzaminu lul> odpowieduit go św iadectwa. 1 W pisowe  
40 rb DÓłrnczniei

S z c z -g ć ły  w  kancrląryi od godz. to do 2: podczas wakacyi od go 
d -ir.y 12  do po południu. 29 °5 ;

TYLiCO!
w  mr,j;nzvnie 2596

„ S L i t W A ”
Kreszczatyk 58 wprost Besarabki
K ostyun .y  dziecin, od 2 rb.
Kurtki „ „ 4 rb.
Paltoty „ „ 2 rb. 50 V.
P e le r y n y  „ „ 2  rb. 50 k.
M arynarki -y „ 75 k
I ibrania p ik o w e  „ 1  rb. 50  k.
P ro s im y  sp raw d zić  i nie zapomi-

adresu Kreszczatyk M 5S, 
„ S  Ł A W  A a .

w  dziesięciu naj 
lepszych gatun 
kach zadawalaj . 
najdoświadczeń  

sze gospodynie 
i w ybrednycl 

smakoszów. 
Z w r a c a j c ie  u u i g g  n a  m a p k ę

C. G. F i Kef*mann
Hann^wPf Bpl^cdaż we wJzystkfci 
Ita lii.1 .  j* większych m agazynie! 
ko lo n 'i'ip  eh oraz składach aptcczn 

R eprezentacja na R osyę

T-w o  E jc z is  i 3 -k a
Kij >wi T e le fo n  6 33 . 2201

tnty tali fil 1

nu
D-ra Soleckiego

we Lwowie
LyczaJiow 1. 107. ulica ZdroY/a 2.

T e le fo n  N r G73.
At. re s  d la  te legpam A w fi S a n  a to ry u m  S o le c k i  L w ó w .

Przyjm uje cliorych na stały pobyt lub dochodzącyeh, celerr. lecze­
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i um ysłowych.

Kaplica, pe,kole dla cuorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
gen, kąp iele  elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych Iniialatoryum, ieżalnie urządzone stosownie do’ najnow  

szych w ym agań nauki i publiczności.

Obsz rny ogród, centralne ogrzewanie w  pokojach i kurytarzach, 
wodoc-ągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry­

czna winda. (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho­
rych i osób tow arzyszących oraz odwiedzających.

Kom pletne utrzymanie w raz z opieką lekarza zakładowego po­
cząw szy od to koron dziennie.

■ V *  Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4— 5 bez­
płatnie. 518

w
Kasy ogniotrwałe

OPANCERZONE,
S E F Y  DEPOZYTOW E, 

DRZWI, SXAR BCE, 
PR A SY  KOPIOWE.

F A B R Y K A

S. ZWIERZGH3WSKIEGC
w Kijowie 634

W .-W asylko w ska As 77 d. w łasny  
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ns 

Telefony: „NiAs 15-31 i 17-51.

Cenniki ilustrowane na żądanie

Dr.Bengue,4ry Rue Blanche,Paris.
B a u m e  m

WYLECZENIE ZUPFtN E
PODA 1R Y  -R E U M A T Y Z M U ’

C e m :
1  r. 2 0  K. i

N - W R A L G I L g j g * ’ ^
u o sw e można w e w szystkich  aptekach. Oryginalny . r Y L  
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem : & y

Warszawska M ejska
Sikoła Położnicza

kurs roczny, oplata 100 rubli w 2 c h  
częściach, zapis nowych uczenie trwa 
cały rok. L ic z b a  u c z e n ie  o g ra  
n io z o n a . Rek szkolny zaczyna się 
I-go k w i e t n i a  i I-go p a ź d z ie r ­
n ik a . Boda nia i dowods- składać w 
W y d z ia le  s z p ita ln y m  M a g is t r a  
tu  m ia s t a  W a r s z a w y , K ra k ó w  
s k ie - P r z e d m ie ś c ie  £ 0 ; tamże 
należy t ę zw racac po wszelkie w ia­
domości i po ustawę. Ś w ia d e c tw o  
s z k o ry  d a je  p ra w o  p r a k ty k i  
w c a łe m  p a ń s tw ie . 312 2

2349

Szepetówka
wołyń. gub-

prenum eratę

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

1. U f  Kowalski.

u I

n w  u 1
Poleca 3478

Oddział Pokryć Meblowych
F abrycznego M agazynu M ebli

J .  K i i a j f i r a  |0 ]jj
M ikołajewska dom w łasny ""

! Pirlfsf i P lifflis !
W dn'u 9 i 10 marca r. b. nuw. st. odbył się w Wite bsi

Sieczkarń i Siekacz^
urządzony pizez Stowarzyszenie Rol­
ników Witebskich, w asystencyi a- 
gronomów Komisyi Urządzeń Rol­
nych i delegata Mińisteryuni Roloi- 

| ctwa, specjalisty od maszyn rolni­
czych.

Z  pomiędzy konkurujących ma­
szyn różnych fabryk: Bentaila, Bam- 

I forda, Ittayfarta i innych

Najwyższe odznaczenie,
2 dyplomy na MEDAL ZLOTY i SREBRNY, przyznano ma­

szynom Angielskiej fabryki

E.H.SEMftLL&C
Odznaczotio sieczkarrife Bb-ntafla za dokładne zmonto­

wanie, doskonale v ykończen 1; cjęśęi składowych, wysokie 
I zalety 110/j L znakomitą .yirydftjarojć.

WYT \C Z nY  REPREZEN TA N T

JkUred Grodzki
W A R S Z A W A , 33 S E N A T O R S K A .

najnowsza konstrukcja, znacznie ulepszo­
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

sprawność 17325

Generalna reprezentacja i skład
DOM HAYDlOWY

„Id. bukowiński
i Z. Dyakowski”

Kijów, kreszczatyk 5
C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f ra n c o

Kufry, 
nese

fotograficzne i t. p
Przybory do podróży * ja r
sery, futerały r a bron i aparaty fotografie/ r
ftu ju n ie j Uonrulro Urutzr? (b- współpr. Nisse 

w  zakładzie llir J I jM l  n U jfb id  na i W flrtzl i S-w ie  
w  W iedniu). Kreszczatyk Ńa 38 w podwórzu. Przyj 

nuję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. aua

Masiny do przyrządzen a paszy

BAMFORDA
św ię cą  L r z u s t a r  ne try u m fy  

na c a łe j  k u li z ie m s k ie j .
Na Międzynarodowej Wystawie Rolniczej w Buenos j 

Aires wyroby Bamforda świeżo odznaczone zo.daty

najwyższa nagrodą

GRAND PRIX
Na wystawie Królewskiego Angielskiego Towarzystwa 

Rolniczego w Norwich (Czerwiec 19 11)  z pośród wystawio­
nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 
oentalla, llu n ta it. p.̂  jednej tylko firmie Bamforda przyznano

najwyższe odznaczenie

n i E L i t l  M E O A L  S R E B R N Y .
  —■ •  • m —  ■ ■

W YTĄCZNY PRZEDSTAW ICIEL

j I I 1 M
D O K I  B A N K O W Y  W

D. Mierzwiński i S-ka
Na stzun bieżący poleca:

ŻNIWIARKI WOOD A  i inne 

KOSIARKI. ~
HflcariiiG konne i garnitury parowe.

NAWOZY SZTUCZNE.
Worki, szpagat do wiązałek i wszel- 
_  kie narzędzia rolnicze,

Centryfugi.
K u p n o  n a s i o n :  S  ®

Wyłączna przedstawicielstwo na kraj Poł.-ZacL naj- 
% j ~ - ~  "  lepszych pługów krajowych - --

|„]an Zawadzki i S-ka‘‘
i w WARSZAWIE.

PżłOREZNA AS 10
6L Ó W N Y  S K Ł A D  naczyń kuchennych i gospodar. na sezon letni poleca

wypij Lodownie pokojowa Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spirytusowe i do w ^ ii. Maszyn­
ki do gotowania naftowe i spirytusowe. Naczy­
nia kuchenne aluminiowe, emaliowano i t- p.

C eny b e z  konkur*enc/i. 2848

S ta r a n ie m  T o w . P o lr k ie j  S z k o ry  N a u k  P o li t y c z n y c h  
p r z y  p o p a r c iu  S e jm u  K ra jo w e g o  i pi u d z ia le  P r o f e ­
s o r ó w  U n iw e rs y t e tu  J a g ie llo ń s k ie g o  i w y b itn y o h  p r a k ­

ty k ó w  w jebiiena fUfI r .  o tw a r t ą  z o s ta je

Polska Szkoła Nauk Politycznych 
w Krakowie- 2987

K|I] S nauk, obejmujących caluksztalt wyższego obywatel- 
sk.ego wykształcenia —  dwuletr.i.

Zapis,': od ’ 5 do 31 października. Opłata 200 koron 
(8o rubli). Kwalifikacye dla ntężczyzn i kobiet: świadectwo 
ukończenia szkoły średniej. Bliższo wyjaśn enia i progratt! 
SZCZeyÓłOWy przesytu na żądanie dyrekeya (Kraków’, Stu­
dencka 8, dr. M. Rostworowski, prof. Uniw. Jagiell.).

Ef sprsdisia n a j #  MC2 diiesięcis
; c z ę ś c io w o .t .  j .  fo lw a r k a m i lu b  w ię k s z e m i p s r c e la m L
, MająteC sLfą- .  n  ł n < u ( 9 r b ń w  w  bardzo dobrej, p rz e w a łn ie  
1 da się L 0  IB c d l lo M '1 pszennej gic ij ie , w ku ltur ze, 
j przestrzeni 320 0  3 4 0 0  d/iesięcin ornej ziemi z rem anentam i

lasudę&uwBgo młaUego 40-60ietn.
| i około  1,000 d z i e s i ę c i n  mąk g r ą d '  w y  i h . Majątek odsepa- 
i ro w ar .y  bez se rw u u ió w "  R c f le k ta iu ó w  a d m in is t ra c ja  inajątKU u- 

O przejm ie  prosi z w ra c a ć  się bezpośrednio  no Zarzą-du Majątku T u -  P G  
9 rży sk o -S ied lec k iego  w  K o w e lsk im  p o w iec ie  gub. w o łyn sk ie j .  Pocz- 
J) ta, toh.grał i st. kol. T u r z y s k .  ih a n ó w  i o p isó w  majątku w y s y - <So 
p ł a ć  się nitj  będzie. Na każde żądanie ch c ą c y c h  obejrzeć  m a ją te k — V y  
^ konie m ocą  Ijyć na st. T u r z y s k j  lub na st. K o w e l ,  o d le g łe j  od ma- 
5  jątku o i i  wiorst. 2678

S8S3888sagSSSS8SSS83SS838 8888̂ 888̂ ^̂ 888
O trzy m a n o  n o w o śc i se zo n o w e  36 ( °

sukna, materyałów wełnia­
nych, jedwabnych i bawełnia­

nych
Matt-ryaly na uniformy wszelkich 
dykasteryi i zakładów naukowych

wb0“  KOTLAROW i CZERNOGGŁOWKCM Kreszcz

B iu il i

S p r z e d a ż
Ceny nlzkie.

Handlowym Ne 36.

Dcm Handlowy

hgzyst. W R osyi I R M 0 £ :E B  4  q . d> I 
ud 1832 r. I . «« f

Z ra k  fallryczny.

Egzyst. w Szwajc. 
cd. iC.?6 r.

Znak fabryczny.

Otworzył d. 8 sierpnia 1911 roku
w  K ! J  b  W  9 i ,  Kreszczatyk 29,

Nowy Oddztaf
Iz w ie lk im  b o g a tym  'w y b o re m  Z E G A R K Ó W  K IE S Z O N f O- 
W Y C H  w ła s n e j  fab -yki (znajd, się w  Locie w  Szw ajcaryi), Z E ­
G A R K Ó W  Ś C IE N N Y C H , m arnnuow ych, bronzowych, gabineto- 
«y-.'h z drzewa Czerwonego, złotych, srebrnych i m etalowych  
C EiW IZEK , co podaje do wiadom ości swojej Szanownej Kiijenteli. 

i Jako zarządzający dzifłcm  tecitnicznym i pracownią zaanga- 
[żow an y został przez nas bvły zar/ądzający pracowni magazynu ze­

gark ów  V. hrlć pan G U S T A W  K N A U S .
S k ład y i sklepu, prócz tego, posiadam y:

| S .- P e t e r s b u r g  M o s k w a , N iż n j  N o w o g ró d ,
Newski 26. Tljinka 14. Tląc Główny 17,18, 19 i 20.

C e n n ik i w y s y ła m y  b e z p ła tn ie .  3489

W p ie r w s z  irzę d n y m  m a g a zy n ie

P. Wranczan i P. C y fry m ic z
P ro p e z n a  A f s  9.

J la  otrzymano w t!e  N o w o ś c i 1

BIELIZNĘ, PALTOTY,
najlepszych rosyjskich i 
zagranicznych fabryk. 3619

K ijo a ie , u ’ic a  K reszczaty k  J ś  3 8 .

Hf 1ir1.ll In a.,

W v n a w ttv  T o m a a r  M ioha low okla  
iawry‘ A n to n i C z e r -  iś r k


